Wręczenie Nagród A 


Stalinowskich 
Din Lin i Czou Li-bo 


| PEKIN (PAP). Agencja No- 
twych Chin podaje, że w am- 
basadzie radzieckiej w Peki- 
nie odbyło się uroczyste wrę- 
lezenie Nagród Stalinowskich 
'wybitnej pisarce chińskiej — 
Din Lin, autorce powieści pt. 
„Słońce nad rzeką Sangan“ 0- 
gaz pisarzowi Czou Li - bo, 
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BRATERSTWO I PRZYJAŻŃ NARODOM ŚWIATA 
WALCZĄCYM 0 UDAREMNIENIE IMPERIALISTYCZNEGO SPISKU 


Ogólnopolska konierencja przeciwko remilitaryzacji 
wzywa do zwarcia szeregów narodowego irontu walki o pokój i 
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"PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 


CENNE ZOBOWIĄZANIA 
MŁODZIEŻY TZWS 


Już od dłuższego czasu do 
Zarządu Zakładowego ZMP w 
TZWS nieustannie napływają 
liczne zobowiązania młodzieży, 
podejmowane dla uczczenia 
Zlotu Młodych Przodowników. 
Ostatnio wiele cennych zobo- 


szych oddziałów. Pierwsza z 
zobowiązaniami przedzlotowy- 
mi wystąpiła młodzież wraz z 
całą załogą z oddziału nawi- 
jalni wraz z sortownią. W zo- 
bowiązaniu tym czytamy: „Ca- 


ła załoga nawijalni i sortowni- 


chcąc godnie uczcić Zlot Mło- 
dych Przodowników postana- 
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Przebieg konferencji 


f WARSZAWA (PAP), Dnia 9 
bm. w sali Związku Zaw. Na- 
'uczycielstwa Polskiego w 
jWarszawie toczyły się obrady 
' zwołanej przez Polski Komi- 
tet Obrońców Pokoju ogólno- 
polskiej konferencji przeciw- 


ko remilitaryzacji Niemiec Za- 


chodnich — o Niemcy zjedno- 
czone, demokratyczne i poko= 
jowe. 

Konferencję zagaił przewod= 
niczący Polskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju, prezes Pol- 
skiej Akademii Nauk — prot. 
Jan Dembowski, który powie- 
dział m. in.: 

„Naród nasz oddaje wszyst- 
kie swoje siły sprawie poko- 
ju, sprawie budownictwa no- 
wego ustroju społecznego. Po- 
kój stanie się tym silniejszy, 
członkowie światowego ruchu 
pokoju tym bardziej będą mo- 
gli wpływać na losy świata, 
im bardziej będą zwarci ideo- 
logicznie, im bardziej będą sil- 
ni gospodarczo. Naród nasz od 
samego początku kroczy w 
pierwszym szeregu obrońców 
pokoju światowego. Musimy 
zrobić wszystko i poczynić 
wszelkie wysiłki, aby naszą 
słuszną sprawę doprowadzić 


do zwycięskiego końca”. 

Po powołaniu prezydium za- 
brał głos przewodniczący 
WKOP ze Szczecina — literat 
Jerzy Andrzejewski. (Frag- 
ment przemówienia podajemy 
na str. 2). 

Gorąco przyjmują zgroma- 
dzeni wystąpienie przewodni- 
czącej delegacji niemieckiej — 
Eli Schmidt. Gdy mówczyni 
oświadcza, że patrioci niemiec- 
cy z całą siłą walczyć będą 
przeciwko układowi imperia- 
listów i ich pachołków z Bonn 
wybucha potężna, długo nie- 
miłlknąca burza oklasków. 

+ x * 

Po przerwie obiadowej to- 
czyła się dyskusja. Obradom 
przewodniczył wicemarszałek 
Sejmu, Wacław Barcikowski. 

Dyskusję podsumował czło- 
nek Światowej Rady Pokoju i 
członek prezydium PKOP — 
Ostap Dłuski. 

Gorącą i dlugołówatą owa- 
cją przyjmują zebrani oświad- 
czenie, złożone przez O. Dłu- 
skiego na ręce obecnych na 
konferencji delegatów niemie- 
ckiego ruchu obrońców poko- 
ju. 


Oświadczenie 


W imieniu Polskiego Komi- 
tetu Obrońców Pokoju red. 
Dominik Horodyński zgłosił 
kandydatury delegatów pol- 
skich na międzynarodową 
konferencję w sprawie Nie- 
miec, która odbędzie się w 
najbliższy piątek w Kopen- 
hedze. W wyniku głosowania 
jednomyślnie przyjęte zostały 
następujące kandydatury: 
prof. Jan Dembowski — pre- 
zes PAN, ks, prof. Eugeniusz 
Dąbrowski, Ostap Dłuski — 
członek Światowej Rady Po- 
koju, Irena Dziklińska — przo- 
downica pracy, Aleksander 
Juszkiewicz — sekretarz NKW 
ZSL, Wiktor Kłosiewicz 
przewodniczący CRZZ oraz 
Stefan Pieńkowski prof. 
Uniwersytetu Warszawskiego. 

Sekretarz PKOP S. Trep- 
czyński odczytuje następnie 
rezolucję konferencji. 

Wśród serdecznych okrzy- 
ków i burzliwych owacji ucze- 
stnicy obrad uchwalili wysłać 
do Prezydenta R.P. Bolesława 
Bieruta list, który odczytał 
sekretarz NKW ZSL A. Jusz- 
kiewicz. 

(Tekst listu opublikujemy w 
numerze następnym). 


złożone na ręce przedstawicieli 
niemieckiego ruchu obrońców pokoju 


Oświadczamy naszym przy- 
1aciołom niemieckim, naszym 
drogim gościom i pro- 
simy ich przekazać to na- 
sze oświadczenie, które skła- 
damy w imieniu narodu pol- 
skiego patriotom niemieckim 
w NRD i w Niemczech Za- 
chodnich i w okupowanej 
przez Amerykanów części 
Berlina: 

Naród polski uważa ustalo- 
ną i istniejącą granicę pol- 
sko - niemiecką na Odrze i 
Nysie za granicę pokoju, któ- 
ra nie dzieli, lecz łączy oby 
dwa nasze narody dla wspól- 
nej walki o utrwalenie pokoju 
w Europie, w interesie roz- 
woju i rozkwitu obydwu na- 
szych narodów 

Naród polski popiera cał- 
kowicie walkę patriotów nie- 
mieckich. przeciw tzw. „ukła- 


dowi, ogólnemu”, przeciw re- 
militaryzacji Niemiec Zacho= 
dnich, o Niemcy zjednoczo- 
ne, suwerenne, demokratycz- 
ne i pokojowe. Naród polski 
widzi w niej wielki twórczv 


wkład narodu niemieckiego 
do walki o pokó, wiata. In- 
teresy narodow»: Niemców, 


wyrażające się w ńążeniu do 
jedności ich ojczszny na ba- 
zie demckracji i pokoju. od- 
powiadają również  narodo- 
wym interesom Polski. 

W imię największych dóbr 
ludzkości, jakimi są wolność 
i pokój, naród polski dąży do 
dalszego pogłębienia przyjaź- 
ni i braterskiej współpracy 
z Niemiecką Republiką De- 
mokratyczną we wszystkich 
dziedzinach dla dobra Polski 
i Niemiec. W imię naszej 
wspólnej walki, ramię przy 


ramieniu —o pokój, o niepo- 
dległość narodów, © postęp. 
popieramy każdy krok NRD, 
zmierzający do umocnienia 
jej obronności i bezpieczeń- 
stwa, bo zarządzenia te słu- 
żą wielkiej sprawie -obrony 
pokoju, zagrożonego przez 
plany agresji wspólnych wro- 
gów narodu polskiego i naro- 
du niemieckiego. Naród pol- 
ski przekonany jest najgłę- 
biej, że siły światowego obo- 
zu pokoju i postępu, które- 
mu przewodzi niezwyciężony 
Związek Radziecki, są bez po- 
równania mocniejsze od sił 
wojny i wstecznictwa. Zwy- 
cięstwo sił pokoju zapewni 
wielkiemu narodowi niemiec- 
kiemu godne i należne mu 
miejsce w rodzinie wolnych 
i niepodległych narodów Eu- 
ropy. 


Pokój musi zwyciężyć 


szałek Sejmu Kowalski. 


Przedstawiciele społeczeństwa pol- 


skiego, zebrani na ogólnopolskiej 
konferencji przeciwko remilitaryza- 
cji Niemiec Zach. o Niemcy zjedno- 
czone, demokratyczne i pokojowe, 
po szerokiej wymianie poglądów 
stwierdzają ĉo następuje: 

Zaledwie w siedem lat po rozgro- 
mieniu przez bohaterską Armię Ra- 
dziecką hitlerowskiego faszyzmu, 
nowi pretendenci do panowania nad 
światem — imperialiści amerykań- 
scy, w swym dążeniu do rozpętania 
trzeciej wojny światowej wskrze- 
szają militaryzm niemiecki — śmier- 
telnego wroga narodu polskiego, od- 
budowują pod dowództwem hitle- 
rowskich generałów krwawy Wehr- 
macht. W siedem lat po podpisaniu 
układu poczdamskiego, który prze- 
widywał wykorzenienie w Niem- 
czech militaryzmu i faszyzmu i 
otwierał drogę narodowi niemieckie- 
mu do utworzenia niepodległego, 
zjednoczonego, pokojowego państwa, 
imperialiści amerykańscy i ich fran- 
cuscy i angielscy satelici podpisują 
z odwetowcami w Bonn separaty- 
styczny tzw. „układ ogólny“, który 
zmierza do przypieczętowania dłu- 
goletniej polityki podziału Niemiec 
i do przekształcenia Niemiec Za- 
chodnich w kolonię USA, w bazę 
dla agresji hitlerowsko - amerykań- 
skiej. 

„Układ ogólny" i układ o tzw. „ar- 
mij europejskiej“ mają na celu wy- 
korzystanie odbudowywanego mili- 
taryzmu niemieckiego dla ujarzmie- 
nia krajów Europy zachodniej i roz- 
pętania agresji przeciwko krajom 
obozu pokoju i demokracji. 

„Układ ogólny* — to jawna zmo- 
wa wojenna imperialistów, to bru- 
talne wyzwanie pod adresem wszyst- 
kich miłujących pokój narodów, 
nie wyłączając narodu niemieckiego, 
to zamach na ich niepodległość i 
byt narodowy, to kontynuacja hit- 
lerowskiej polityki „nowego po- 
rządku* w Europie, to spisek zmie- 
rzający do rozpętania nowej wojny. 


CENA 10 GR. | wiązań złożyły załogi najwięk- 


Rezolucja 


„Układ ogólny“, zawarty wbrew 
woli olbrzymiej większości narodu 
niemieckiego, depcze jego prawo do 
zjednoczenia i suwerenności, zaku- 
wa ludność Niemiec Zachodnich w 
kajdany  imperialistycznej niewoli, 
wciąga ją w wojnę bratobójczą i 
pcha do nowej katastrofy. 


„Układ ogólny* — to wzmożona 
nagonka wojenna i odwetowa prze- 
ciwko granicy pokoju na Odrze i 
Nysie, przeciwko Polsce i ZSRR w 
celu zmobilizowania wszystkich ele- 
mentów hitlerowskich i reakcyj- 
nych, wszelkich awanturników 1 
zbrodniarzy wojennych do nowego 
„marszu na wschód'. 


Naród polski, który w narodowym 
plebiscycie pokoju ponad 18 milio- 
nami głosów wyraził swój stanow- 
czy protest przeciwko  zbrodniczej 
remilitaryzacji Niemiec Zachodnich, 
przeciwko odbudowie hitlerowskiego 
Wehrmachtu, najżywotniej zaintere- 
sowany w pokojowym rozwiązaniu 
problemu niemieckiego, popiera w 
całej rozciągłości historyczne propo- 
zycje Związku Radzieckiego w spra- 
wie zawarcia traktatu pokojowego z 
Niemcami zjednoczonymi, demokra- 
tycznymi i pokojowymi w oparciu o 
postanowienia układu poczdamskie- 
go. 

Naród polski solidaryzuje się w 
pełni z Niemiecką Republiką Demo- 
Kratyczną i patriotami niemieczimi w 
całych Niemczech, którzy walcząc o 
jedność, niepodległość i wolność 
swego narodu, walczą jednocześnie 
o zapewnienie pokoju w Europie i o 
przyjazną współpracę z sąsiednimi 
narodami Środki podjęte przez NRD 
dla umocnienia jej obronności i bez- 
pieczeństwa, służą sprawie obrony 
pokoju przed agresją ze strony 
wspólnych wrogów narodu polskie- 
go i narodu niemieckiego. 

W obliczu spisku amerykańsko= 
hitlerowskiego i odbudowy Wehr- 
machtu konferencja wzywa naród 
polski: 


Szereg doniosłych ustaw uchwalono 


na 105 posiedzeniu 


Sejmu Ustawodawczego RP 


WARSZAWA (PAP). 105 posiedzenie Sejmu Ustawo- 
dawczego RP w.dniu 9 czerwca 1952 r. otworzył mar- 
Na posiedzenie przybyli człon- 


Zbożowej 


będzie 
przetwórstwa zbóż w młynach, 
produkcji pasz treściwych w 


Niemiec Zachodnich 


Plan 6-letni 


wia wyprodukować ponad plan 


do jeszcze większego niż dotych- 
czas zespolenia sił do walki w obroa- 
nie pokoju, spotęgowania wysiłków 
celem realizacji wielkich zadań Pla- 
nu 6-letniego i przezwyciężenia 
wszelkich trudności naszego budow- 
nictwa socjalistycznego — podstawy 
szczęśliwej przyszłości narodu; 

do wzmożenia czujności wobec 
szkodników i zdrajców narodu, wy- 
sługujących się amerykańsko-hitle- 
rowskim wrogom Polski; 

do dalszego umacniania sojuszu 
przyjaźni i braterstwa z wielkim 
Związkiem Radzieckim, naszym wy- 
zwolicielem, ostoją naszej niepodle- 
głości i bezpieczeństwa naszych gra- 
nic oraz bratnimi krajami demokra- 


cji ludowej; 


do dalszego pogłębienia brater- 
skiej przyjaźni i współpracy Polski 
i NRD we wszystkich dziedzinach, 
w imię wspólnej walki, ramię przy 
ramieniu — przeciwko wrogom nis- 
podległości narodu polskiego i naro- 


du niemieckiego — w obronie po- 
koju. 
Naród polski przesyła wyrazy 


swej braterskiej solidarności naro- 
dom zachodniej Europy, bohaterskim 
ludom Francji i Włoch. które wy- 
stepują przeciwko odbudowie impe- 
rializmu niemieckiego i okupacji 
amerykańskiej, wzmagają swoją 
walkę przeciw podpalaczom świata 
i zdecydowane są bronić sprawy po- 
koju do końca. Siły pokoju, którym 
przewodniczy geniusz Stalina, potęż- 
niejsze sa od sił wojny i do nich na- 
leżeć będzie zwycięstwo. 

Świadomi potęgi wszechświatowej 
armii obrońców pokoju wzywamy 
wszystkich Polaków, aby zespolili 
się jeszcze bardziej w szeregach nas 
rodowego frontu walki o pokój 1 
Plan Sześcioletni, wcielajac w życie 
wskazania wielkiego budowniczego 
Polski Ludowej Prezydenta Bolesła- 
wa Bieruta w imię bezpieczeństwa, 
wzmożenia sił i rozkwitu naszej oj- 
czyzny, 


w terminie do dnia 22 Lipca $ 
ton jedwabiu. A zatem wzy= 
wamy załogę skręcalni o do- 
starczenie nam do przerobu 
wyżej wymienioną ilość jed- 
wabiu*. 

Już w kilka dni po tym we- 
zwaniu załoga skręcalni-mo-- 
talni odpowiedziała na to we- 
zwanie swoim zobowiązaniem. 
Postanowiono więc wykonać. 
ponad plan 6 tys. kg jedwabiu 
w różnych asortymentach. . 

Załoga krepy i manipulacji, 
nie chcąc pozostać w tyle, zo- 
bowiązała się przed mającym 
się odbyć Złotem wyproduko-= 
wać dodatkowo 1.500 kg jed- 
wabiu. 

Poza licznymi zobowiązania- 
mi zespołowymi poszczegól- 
nych oddziałów, napływa rów- 
nież wiele zobowiązań indywi- 
dualnych zarówno młodzieży 
jak i starszych. Między inny- 
mi robotnice Helena Madej i 
Karolina Kołodziejczyk z od- 
działu krepy postanowiły pod- 
nieść wykonanie swych baz o 
5 proc. W oddziale nawijalni 
robótnice Czesława Jastrząb, 
Antonina Mostek, Zofia Ja- 
strzębska, Zofia Sala oraz wie- 
le innych postanowiły zwięk-= 
szyć wykonanie swych baz o 
2 proc. 

Niesposób jest tu wyszcze- 
gólnić wszystkie zobowiązania, 


jakie podejmuje młodzież 
TZWS wraz z całą załogą. 
Stanowią one wartościowy 


wyraz pełnej ofiarności mło= 
dzieży dla przyspieszenia re- 
alizacji planów produkcyjnych 
i walki o pokój, 
A +2 


` 


APEL ob. PIĄTEK z ZAKŁA- 
DÓW im. NIEDZIELSKIEGO 


Artykuł w „Głosie Robotni- 
czym“ o przejściu skręcarek w 
ZPW im. Struga na obsługę 300 
wrzecion wywołał oddźwięk w 
Zakładach im. Niedzielskiego 
— pisze tow. B. Łukaszewicz. 
— Gdy w dniu 6 czerwca br. 
na terenie Zakładu A zabrakło 
skręcarki, ob. M. Piątek posta- 
nowiła pracować na obu stro= 
nach, by w ten sposób nie do= 
puścić do obniżenia planu. 
„Chcę pokazać, że i u nas skrę- 
carki mogą pracować na 
dwóch stronach, a jednocze- 
śnie włączyć się do Czynu Z10= 
towego naszej młodzieży. Je= 
stem pewna, że i inne skręcar= 
ki pójdą w moje ślady” 
oświadczyła ob. Piątek. 

Ob. Piątek bacznie obserwu= 


-— 


| je obracające się cewki. Jej u- 


wagi nie ujdzie żadna usterka. 
Szczególną troską otacza ona 
maszynę, Starannie oliwi ją, 
co w poważnym stopniu wpły- 
wa na równy bieg maszyny i 
na zmniejszenie ilości zrywów. 
Apel ob. Piątek podchwyci 
na pewno więcej skręcąrek, 


Narody świata 
solidaryzują się 


z bohaterską walką 
ludu francuskiego 
Oświadczenie Biura Światowej Rady Pokoju 


PRAGA (PAP). 

Światowej 
działacze społeczni 
krajów ogłosili 
oświadczenie: 


kontrola 


Biuro 
Rady Pokoju i 
różnych 
następujące 


rzeciwko tzw, „układowi ogólnemu”, 

przeciwko  remilitaryzacji Niemiec 
Zachodnich, o zjednoczone, demokratyczne 
i pokojowe Niemcy — taka była treść zwo- 
łanej przez Polski Komitet Obrońców Po- 
koju ogólnopolskiej konferencji, na której 
rozległ się z całą mocą głos narodu polskie- 
go. Naród polski odpowiedział jednomyślnie 
na niecne knowania pretendentów do „pa- 
nowania nad światem“ z Waszyngtonu i ich 
satelitów z Londynu, Paryża, z Bonn, na 
amerykańsko - hitlerowski spisek, spisek 
| przeciwko pokojowi i bezpieczeństwu naro- 

dów. 

Amerykańsko - hitlerowskim spiskiem 
jest bowiem podpisany z odwetowcami z 
Bonn tzw. „układ ogólny”, utrwalający roz- 
"bicie Niemiec, przekształcający Trizonię w 
bazę agresji, wskrzeszający hitlerowską ar- 
mię pod dowództwem hitlerowskich gene- 
rałów, żądnych nowego „marszu na wschód”. 
Bitlerowscy mordercy z Oświęcimia, Katy- 
nia i Majdanku i amerykańscy mordercy z 
Kożedo, chcą nowych rzezi, nowych zniszczeń 
miast i wsi, szpitali i szkół, bibliotek i zabyt- 
ków kultury. Tym celom ma służyć „układ 
ogólny* i układ o tzw. armii eńropejskiej. 
Tym celom mają służyć wzmożone przygo- 
towania wojenne, nagonka przeciwko bo- 
jownikom pokoju i atak na prawa klasy 
robotniczej w krajach Europy zachodniej, 
szczególnie jaskrawy w ostatnim czasie w 
"Niemczech Zachodnich i Francji. 

Przeciwko ludobójczym planom rozległ 
się wczoraj głos narodu polskiego, budują- 
cego silną i szczęśliwą ojczyznę bez wyzy- 
sku człowieka przez człowieka, głos narodu 
polskiego, stanowiącego ważne ogniwo świa- 
towego frontu pokoju. ` 

Robotnik, chłop, naukowiec, literat, dzia- 
łacz społeczny, kulturalny — uczestnicy 
ogólnopolskiej konferencji dali wyraz soli- 
darności narodu polskiego z wszystkimi na- 
rodami Europy, potępiającymi imperialistv- 
czną zmowę amerykańskich monopoli i mi- 
litarystów niemieckich przeciwka pokojowi 
świata. „My, robotnicy, dokładnie zdajemy 
sobie sprawę z nikczemności zamiarów „pa- 
nów zza oceanu. Dlatego tym bardziej za- 
cieśniamy nasze szeregi i odpowiadamy im, 
że próżne są ich niecne plany'— oświadczył 
Bronisław Czyż, robotnik z huty „Ostro- 
wiec”, który wykonał już Plan 6-letni. — 
Bardziej niż kiedykolwiek zespalamy się w 
miliardowym obozie pokoju i postępu, 
i wsłuchani w słowa Wielkiego Stalina, mo- 
cno wierzymy, że pokój musi zwyciężyć”. 

Chłopka małorolna, Aniela Wicha z woj. 
olsztyńskiego, gromada Bukowiec, powiat 
Górowo Iłowieckie, wezwała kobiety pol- 
skie, aby „podały ręce kobietom z NRD 
oraz kobietom Niemiec Zachodnich w ich 
walce o pokój i zjednoczenie Niemiec, Po 


proletariacku wzmagajmy siły* — brzmiał 
jej apel. 

Literat Edmund Osmańczyk zwrócił się 
do obecnych na sali przedstawicieli nie- 
mieckich obrońców pokoju z NRD i z Tri- 
zonii, by oni to właśnie przekazali najgo- 
rętsze pozdrowienię bohaterskiemu ludowi 
francuskiemu: „Powiedzcie im, że i my 
walczymy © wolność Jacques Duclos i o to, 
by wypędzić Amerykanów z Niemiec, z 


„Francji i z Europy". 


W imieniu patriotycznego duchowieństwa 
polskiego zabrał głos ksiądz. Kulawik: 
„Społeczeństwo i duchowieństwo katolickie 
będzie zawsze przeciwstawiać się tym po- 
czynaniom, które zagrażają pokojowi, roz- 
budzają dążenia rewizjonistyczne w Niem- 
czech Zachodnich“, 


Potężna była wymowa ogólnopolskiej 
konferencji, potężny był głos ludu war- 
szawskiego, zgromadzonego na wielkim 


wiecu w Hali Mirowskiej. Naród polski dał 
wyraz głębokiej solidarności ze strajkują- 
cymi robotnikami Francji i Niemiec Zacho- 
dnich, z wszystkimi, którzy walczą o pokój. 
I potężna była wymowa wystąpienia towa- 
rzyszy niemieckich, zapewniających o soli- 
darności niemieckiej klasy robotniczej, na- 
rodu niemieckiego w walce przeciwko zbra- 
dniczemu spiskowi amerykańsko - hitlerow- 
skiemu, zapewniających o wierności naro- 
du niemieckiego do granicy na Odrze i Ny- 
sie. „Robotnicy, chłopi, kobiety, młodzież, 
inteligencja NRD, jak też robotnicy, chło- 
pi, kobiety i młodzież Polski nigdy nie po- 
zwolą odebrać swoich zdobyczy — powie- 
działa Elli Schmidt, przewodnicząca Demo- 
kratycznego Związku Kobiet Niemieckich, 
członek prezydium Niemieckiego Komitetu 
Obrońców Pokoju — nie stracimy ani jed- 
nego dnia w walce przeciwko „układowi o0- 
gólnemu”. Takie przyrzeczenie składamy 
polskim obrońcom pokoju i narodowi pol- 
skiemu*. 

„Świadomi potęgi wszechświatowej armii 
obrońców pokoju — głosi rezolucja przyję- 
ta na ogólnopolskiej konferencji — wzywa- 
my wszystkich Polaków, aby zespolili się 
jeszcze bardziej w szeregach narodowego 
frontu walki o pokój i Plan 6-letni, wciela- 
jąc w życie wskazania Wielkiego Budowni- 
czego Polski Ludowej, Prezydenta Bieruta, 
w imię bezpieczeństwa, wzmożenia sił i roz- 
kwitu naszej ojczyzny”. 

Solidarna walka wszystkich narodów, 0l- 
brzymiego, od Łaby do Oceanu Spokojnego, 
obozu pokoju, milionów ludzi z krajów ka- 
pitalistycznych, solidarna walka wszystkich 
obrońców pokoju, skupionych dokoła nie- 
zwycieżonego Związku Radzieckiego, wzra- 
stająca z dnia na dzień potęga obozu pokoju 
— oto czynniki, które zadecydują o wyni- 
kach naszej walki. Pokój musi zwyciężyć! 


kowie rządu z premierem 


Po załatwieniu formalności 
wstępnych marszałek Sejmu 0- 
świadczył, że od prezesa Rady 
Ministrów wpłynęły pisma za- 
wiadamiające, że Prezydent 
RP dekretem z dnia 12 kwie.- 
nia 1952 r. mianował Maria- 
na Minora ministrem Prze- 
mysłu Mięsnego i Mleczarskie- 
go oraz dekretem z dnia 28 ma- 
"ja 1952 roku mianował Stefa- 
na Ignara zastępcą przewod - 
niczącego PKPG. 

Marszałek Sejmu Kowalski 
zakomunikował następnie, że 
projekt Konstytucji Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej 0- 
pracowany został przez Komi- 
sję Konstytucyjną zgodnie z u- 
stawą konstytucyjną z dnia 
26 maja 1951 r. o trybie przy- 
gotowania i uchwalenia Kon- 
stytucji, na podstawie wyni- 
ków dyskusji ogólnonarodowej, 
przeprowadzonej nad ogłoszo- 
nym projektem wstępnym i 
przedłożony został Sejmowi U- 
stawodawczemu w terminie 
przewidzianym ustawą kon- 
stytucyjną z dnia 15 grudnia 
1951 r. Projekt ten, złożony 
w imieniu Komisji Konstytu- 
cyjnej w dniu 30 kwietnia 1952 
r. przez przewodniczącego Ko- 
misji Konstytucyjnej  Prezy- 
denta RP, Bolesława Bieruta, 
został posłom doręczony. Mar- 
szałek Sejmu zaapelował do 
posłów i klubów poselskich, 
pragnących zgłosić uwagi, po- 
prawki lub wnioski przed roz- 
patrzeniem projektu Konsty- 
tucji na posiedzeniu plenar- 
nym Sejmu Ustawodawczego, 
aby wnioski te składali na je- 
go ręce w celu przekazania ich 
Komisji Konstytucyjnej. 

Marszałek Sejmu zakomuni- 
kował, że otrzymany od pre- 
zesa Rady Ministrów rządowy 
projekt ustawy o prawie au- 
torskim przekazał do Komisji: 
Kultury i Sztuki oraz Praw- 
niczej i Regułaminowej w ce- 
lu wspóinego rozpatrzenia. 

W pierwszym. punkcie po- 
rządku dziennego pos. TEO- 
FIL PSZCZÓŁKOWSKI (ZSL) 
złożył sprawozdanie Komisji: 
Handlu Wewnętrznego i 
Spółdzielczości oraz  Rolnic- 
twa i Reform Rolnych o rzą- 
dowym projekcie ustawy o 
zmianie ustawy 0 obowiązko- 


Cvrankiewiczem na czele. 


wych dostawach zwierząt rzeź- 
nych, 

Poseł-sprawozdawca stwier- 
dza, że ustawa o obowiązko- 
wych dostawach zwierząt rzeź- 
nych z dnia 15 II 1952 r., mimo 
krótkiego okresu jej obowią- 
zywania, jak wskazują obser- 
wacje w terenie, wywarła już 
korzystny wpływ na rozwój 
hodowli. i 

Ustalony obowiązek dostar- 
czenia trzody chlewnej spra- 
wiał niejednokrotnie trudność 
gospodarstwom, które ze 
względu na specyficzne wa- 
runki nie mogły hodować nie- 
rogacizny w wymaganych iloś- 
ciach. Dotyczy to przede 
wszystkim gospodarstw poło- 
żonych w rejonach  podgór- 
skich, gdzie rozwija się po- 
myślnie hodowła owiec. Dla- 
tego też w myśl referowanej 
noweli do ustawy z dnia 15 lu- 
tego 1952 r. gospodarstwa te 
mogą zamiast trzody dostar- 
czać inne zwierzęta rzeźne. 

Nowela wprowadza ponad- 
to do ustawy przepis, że na 
poczet 30 proc. obowiązko- 
wych dostaw bydła rogatego, 
cieląt i owiec mogą być zali- 
czone również zwierzęta ho- 
dowłane i użytkowe sprzeda- 


ne  przedsiębiorstwom pań- 
stwowym upoważnionym do 
ich skupu. 


Sejm ustawę jednomyślnie 
uchwalił. 

POS. RECZEK (PZPR) zło- 
żył sprawozdanie Komisji Rol- 
nictwa i Reform Rolnych o 
rządowym projekcie ustawy o 
Inspekcji Zbożowej. 

Mówca stwierdził, że walka 
o podniesienie jakości produk- 
cji artykułów masowego spo- 
życia, jakimi są m. in. mąka i 
kasze wymaga systematycznej 
kontroli i koordynacji. 

Z walką tą łączy się koniecz- 
ność tworzenia odpowiednich 
warunków magazynowania 
zboża i jego przetworów oraz 
instruktaż i kontrola czynnoś- 
ci konserwacyjnych. 

Dla właściwej realizacji tych 
założeń niezbędne jest powo- 
łanie do życia specjalnego or- 
ganu, jakim będzie Inspekcja 
Zbożowa przy prezesie Cen- 
tralnego Urzędu Skupu i Kon- 
traktacji. Zadaniem Inspekcji 


zakładach pasz, kontrola skła- 
dowania zbóż w magazynach 
oraz przewozu zboża i prze- 
tworów zbożowych. 

Sejm ustawę zatwierdził. 

POSEŁ ZAJĄCZKOWSKI 
(PZPR) złożył sprawozdanie 
Komisji Zdrowia o rządowym 
projekcie ustawy o przejścio- 
wym trybie nabywania upraw- 
nień felczera. 


(Dalszy ciąg na str. 2) 


ZPB im. Marchlewskiego 
ZPB im. Luksemburg 
ZPB im. I Dywizji 

ZPB im. Bytomskiej 


WZPB im. 1 Maja 

ZPB im. Stalina „B“ 
ZPB im. Harnama 

ZPB im. Armii Ludowej 


ZPW im. Bardowskiego 
ZPW im. Barlickiego 
ZPW im. Wiosny Ludów 
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ZPW im. 9 Maja 
ZPW im. Gwardii Ludowej 
ŁZPW 
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DECYDUJE E KAŽDY DZIEŃ 


Z czerwca 1952 r. 


w przemyśle bawełnianym 
plan wykonały: 


„nie wykonały: 


w przemyśle wełnianym 
plan wykonały: 


„„nie wykonały: 


(W niniejszej tabelce zamieszczamy dane o wykonaniu 
planu dziennego przez część zakładów przemysłu þa= 
wełnianego i wełnianego). 
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— Środki represji podjęte 
przeciwko Krajowej Radzie 
Francuskiego Ruchu  Obroń- 


ców Pokoju głęboko nas 
niepokoiły. 

Próba zmuszenia do mil- 
czenia prawdziwych rzeczni- 
ków pokojowych dążeń naro- 
du francuskiego dotyczy 
wszystkich narodów świata, 
ponieważ zwiększa ona nie- 
bezpieczeństwo wojny. Walka 


za- 
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100% 


przędz. przędz. przędz. tkal- 
cienko- średnio- odpad- mie 
przędne przędne kowe 
125,8 105,2 110,3 108,1 
116,0 116,1 106.9 
103,8 141,9 1020 
120,5 116,0 
89,7 84,0 
88,8 
89,2 ` 96,0 98,8 
. 99,3 95,2 86,5 
przędz. tkalnie 
127,3 106,0 
117,8 102,1 
109,0 108,0 
97,5 91,8 
81,1 
99,9 
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" pokojowemu 


narodu francuskiego jest po= 
ważną przeszkodą dla sił, któ- 
re sprzeciwiają się osłabieniu 
napięcia międzynarodowego i 
rozstrzygnięciu 
spornych zagadnień. Dlatego 
też siły te sprzymierzyły się 
we Francji przeciwko tym; 
którzy niezależnie od pocno- 
dzenia społecznego i poglą- 
dów politycznych zjednoczyli 
się, aby bronić otwarcie spra- 
wy pokoju, 

Niezależnie od pretekstów, 
jakie się wysuwa dla uspra- 
wiedliwienia represji prze- 
ciwko francuskiemu ruchowi 
obrony pokoju, represje te 
mogą mieć poważne następ- 
stwa dla wszystkich naro- 
dów. 

Oświadczamy uroczyście, ża 
wszystkie narody świata soli- 
daryzują się z walką narodu 
francuskiego o pokój. Żadna 
siła nie zdoła złamać woli 
wielkiego narodu broniacego 
swej niezależności i walczą- 
cego o pokój na całym świe- 
cie. 


Rząd Pinay'a pogwałeił 
konstytucję francuską 


PARYŻ (PAP). — Dziennik 
„Ce Soir“ opublikował o- 
świadczenie adwokatów Ja- 


cques Duclos, ogłoszone w 
związku z jego  przesłucha= 
niem przez sędziego śledcze- 
go Jacquinot, 

Przesłuchanie Jacques Du- 
cios, które odbyło się -7 czer- 
wca — stwierdzają adwokaci 
— dowodzi jasno, że w chwili 
jego aresztowania nie było ża- 
dnego „schwytania na gorą- 
cym uczynku“. 


Odznaczenie pracowników 
ambasady RP w Korei 


WARSZAWA (PAP). Na mo- 
cy uchwały Najwyższego Zgro- 
madzenia Ludowego Koreań- 
skiej Republiki Ludowo - De- 
mokratycznej przewodniczący 
Prezydium Naiwvższesa Zgro- 
madzenia Ludowego, Kim Du 
Bon odznaczył orderem „Sztan= 
dar Pracy“ II stopnia charge 
d'affaires RP w Korei, Ry- 
szarda DDeparasińskiego oraz 
medalem za pracę pracowni- 
ków ambasady, Stanisława 
Łyszczarza i Zenona Byliń- 
skiego. , -~ — 


„ ludzkości 
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10 czerwca 1952 r. (Nr 130; 


[mperialistycznym zakusom na wolność narodów Imponujący dorobek 
zwycięsko przeciwstawi się potężny obóz pokoju 


Z przemówienia wygłoszonego przez J. Andrzejewskiego 
na ogólnopolskiej konferencji przeciwko remilitaryzacji Niemiec Zachodnich 


Ogólnopolska konferencja 
najszerszych warstw naszego 


' społeczeństwa zwołana dzisiaj 


przez Polski Komitet Obroń= 
ców Pokoju odbywa się pod 
naczelnym hasłem: przeciw 
układowi ogólnemu i remili- 
taryzacji Niemiec Zachodnich, 
o zjednoczone, demokratyczne 
i pokojowe Niemcy, 

W dwa miesiące po bezwa- 
runkowej kapitulacji hitlerow= 
skich Niemiec 17 lipca 1945 
roku w Poczdamie pod Berli- 
nem rozpoczęła się konferen- 
cja trzech mocarstw: Związku 
Radzieckiego, Stanów Zjedno- 
czonych i Wielkiej Brytanii. 
Na konferencji — czytamy w 
uchwałach  poczdamskich 
osiągnięto porozumienie co do 
zasad politycznych i gospo- 
darczych, na jakich ma być 
oparta uzgodniona polityka 
sprzymierzeńców w stosunku 
do  zwyciężonych Niemiec 
przez cały okres kontroli ś0= 
juszniczej, 

Od uchwał poczdamskich 
dzieli nas obecnie lat 7. Czy 
sprawiedliwy i trwały pokój 
został w ciągu tych lat 7 zbu- 
dowany? Niestety, musimy 
stwierdzić, że taki pokój nie 
został zbudowany. Lecz z dru- 
giej strony musimy stwierdzić, 
że jeśli ludzkość po raz trzeci 
w naszym stuleciu nie została 
do tej pory wtrącona w odmęt 
światowej wojny to jedynie 
dlatego, że 0gromna część 
sprzeciwia się wo= 
jennym planom imperialistów 
i od lat 7z coraz większą świa= 
domością j przy udziale coraz 
liczniejszych milionów ludzi 
dobrej woli wszystkich naro- 
dów prowadzi największą i 
najbardziej bohaterską walkę, 
jaką w dziejach podjął czło- 
wiek — walkę o pokój. 

Nie ulega wątpliwości, że 
gdyby międzynarodowemu o= 
bozowi pokoju nie przewodził 
potężny Związek Radziecki, 
który konsekwentnie i mimo 
ciągłych szykan rządów im- 
perialistycznych prowadzi po- 
litykę pokoju, gdyby idea po- 
koju nie znajdowała mocnego 


oparcia w krajach ludowej 
demokracji, budujących  so- 
cjalizm, gdyby słowo pokój 


nie rozbrzmiewało ź taką siłą 
w Pekinie, Phenianie i wol- 
nym demoktatycznym  Berli-= 
nie, gdyby ludy cierpiące 
jeszcze od ucisku kolonialnego 
nie były ożywione takim, jak 
obecnie, umiłowaniem wolnoś= 
ci i pokoju, gdyby wreszcie 
w krajach pozostających jesz- 
cze w niewoli kapitału nie ro- 
sły w siły partie robotnicze i 
nie. wzrastały w liczbę j w ża= 
pał walki masy pracujące, 
miłujące pokój i pragnące po- 


| koju — trzecią wojnę imperia- 


"liona ludzi 


listyczną 
wczoraj, 

Sprawę wskrzeszenia przez 
imperialiżm amerykański od- 
wetowego faszystowskiego 
Wehrmachtu stawiamy z pel- 
ną świadomością, że podob= 
nie jak do tej pory perfidia, 
nikczemność i ślepa furia im= 
perialistów nie zdołały skru- 
szyć naszej woli pokoju, ańi 
nie zdołały rozpętać nowej, 
światowej wojny, tak i teraz 
tym nowym zbrodniczym za- 
kusom na wolność i pokój 
przeciwstawi się zwycięsko 
potężny obóz narodów milu- 
jących pokój. 


mielibyśmy już 


Brudne interesy 
miliarderów 


— podsławą 
polityki USA 


Przed paroma tygodniami, 
26 maja w Bonn, wbrew wo- 
li ogromnej większości narodu 
niem eckiego podpisany zos- 
tał tzw. „układ ogólny“. In- 
tencją tego układu jest nie 
dopuścić do zjednoczenia Nie- 
miec w demokratyczne, su'wve- 
renne państwo,  usankcjono- 
wać i pogłębić rozbcjie Nie- 
miec. wskrzesić  odwetowy 
n.ilitaryzm niemiecki, a cześć 
terytorium niemieckiego prze- 
kształcić ostatecznie w kolo- 
nie amerykańskiego imperia- 
lżmu oraz w bażę żbrójeń i 
militaryzmu. celem dokonania 
napaści na Niemiecką Reph- 
biike Demokratyczną, na Pol- 
ske. na Związek Radziecki i 
inne wolne kraje Europy. 

W pierwszej wojnie świa- 
towej zginęło ponad 8,5 mi- 
Za drugą wojne, 
wg. dotychczasowych obliczeń. 
zabłaciła ludzkość 27 miliona- 
mi ludzkich istnień, Mogło 
sie zdawać, że ogrom strat, 
jakie dwukrotnie dotknęły 
ludzkość w tak krótkim okre- 
sie czastt stanie się poważną 
przestrogą dla imperialistów. 
Mogło się przede wszystkim 
wydawać, że gdy i pó p'erw- 
szej wninie światowej dzięki 
Rewolucji Październikowej i 
także po drugiej wojnie dzię=- 
ki zwyciestwom Zw aku Ra- 
dzieckiego wzrosły tak bár- 


dzo w skali światowej siły o= ` 


bozu postępu i wolności, to 
z tych historycznych d9- 
świadczeń  imnerialiści po- 
winni wyciągnąć właściwe 
wnioski dla ostatecznego roz- 
rachuńku sił w wyniku ewen- 
tualnej trzeciej wojny. Oka- 
zało się jednak. że ci, którzy 
mogą panować i wzbogacać 
sid jedynie kosztem zniszczeń 


i wojen, nie chcą wyciągać 
właściwych wniosków z do= 
świadczeń historii, a jedy- 


nym bodźcem ich działalncś= 
ci jest ślepa i nienasycona żą- 
uza zysków. 

Oto osławiony senator a- 
merykański Bernard Baruch, 
autor monopolistycznego pla- 
nu „kontroli energii atomo= 
wej* oświadczył jeszcze w 
roku 1946: 

„Przywileje własności i 
bodźce zysków należą do 
swobód bardziej drogocennych 
niż pokój. Pokój wydaje się 
przepiękny w okresie wojny, 
lecz staje się prawie niena- 
wistny, kiedy wojna jest 
skończona”. 

John Foster Dulles, jeden z 
najbardziej wpływowych po- 
lityków amerykańskich 0+4 
świadczył "na posiedzeniu 
zgromadzenia generalnego 
ONZ, że nie będzie powrotu 
dg gucha Teheranu, Jałty i 
Poczdamu, a w roku następ= 
nym w przemówieniu radio- 
wym papież Pius XII wyra- 
ził podobne życzenie mówiąc: 
„Oby Organizacja Narodów 
Zjednoczonych wykreśliła ze 
swoich instytucji i ze swoich 
statutów wszelki ślad swego 
początku, którym była soli- 
darność wojenna". z 

Hitleryzm dokonywał swo= 
ich bandyckich podbojów przy 
pomocy łamania umów, zdra- 
dzieckich napaści, gwałtów, 
bezprzykładnych,  barbarzyń= 
skich ' metod prowadzenia 
wójny i przy pomocy  maso- 
wych zbrodni nazwanych 
przez prawo zbrodnią ludo- 
bójstwa. Imperializm amery- 
kański dowiódł w ciągu lat 
ostatnich, szczególnie w Ku- 
rei, że wszystkie te metody 
hitlerowskie są również jego 
metodami, jednocześnie stwo- 
rzył imperializm amerykański 
swoją własną metodę strate- 
gicznego rozkręcania wojny: 
zapalne ognisko wojny stwa- 
rzać tam przede wszystkim, 
gdzie przy dokonaniu agresji 
istnieje możliwość rozpętania 
wojny domowej i jednocześ- 
nie możliwość stworzenia w0- 
jennego przyczółka dla agre- 
sji dalszej. 

Taką właśnie metodę stra- 
tegicznego rozkręcania wojny 
zastosował imperializm ame- 
rykański w Korei i podobnym 
planem kieruje się w swej 
pólityce w stosunku do Nie= 
miec. 

U podstaw amerykańskiej 
agresji zbrojnej w Korei i 
amerykańskiej polityki w 
Niemczech Zachodnich spo- 
czywają te same brudne in- 
teresy imperialistycznych mi- 
liarderów. 


Dolar 
torowoł drogę 
rozbiciu Niemiec 


Żadna z wytycznych Pocz= 
damu nie została w zachod= 
nich strefach Niem.ec zreali= 
zowana.  Okupanci zachodni 
od samego początku prowa- 
dzili politykę. rozbicia Nie= 
miec, faszyżacji Niemiee o= 
raz politykę utrzymania prze- 
mysłowych podstaw niemiec= 
kiego militaryzmu przy  je= 
dćnoczesnym niszczeniu prze- 
mysłu pokojowego i zalewa- 
n.u rynku zachodnio - nie- 
mieckiego towarami własny- 
mi. Na dołarze powstały Bi- 
zonia, potem Trizonia, W in- 
teręsie dolara odrzucano sta- 
le i systematycznie wszystkie 
pokojowe propozycje Związku 
Radzieckiego, zmierzające do 
zjednoczenia Niemiec t za- 
warcia ź nimi sprawiedliwego 
pokoju. Dołar torował drogę 
do rozbicia Niemiec, drogę 
w odącą przez Bonn i powo- 
łanie separatystycznego rządu 
Adenauera, a prowadzącą aż 
do „układu ogólnego*. 

Jednak tysiące Niemców, 
którzy żyją w okupowanych 
strefach zachodnich zdają s9- 
bie sprawę z cynizmu polity- 
ki imperialistycznej i nie chcą 
bić się o interesy Morgana, 
ani nie chcą umierać dla za- 
robków Kruppa. Dlatego prze- 
ciw tym nastrojom  antywo- 
jennym dużej części społe- 
czeństwa niemieckiegona Za- 
chodzie władze okupacyjne i 
zaprzedany im rząd bonnski 
prowadzą z jednej strony po- 
litykę refaszyzacji Niemiec 
Zachodnich, politykę otwarte- 
go terroru policyjnego; z dru- 
gjej zaś strony posługują się 
dla swych eelów przewrotną 
polityką rozbudzania i pod- 
sycania w Niemczech tenden- 
cii szowinistycznych,  odwę- 
towych i rewizjonistycznych 


Ziemie Odzyskane 
przynależą 
na zawsze 


do Polski 


Akcia rewizjonistyczna wv- 
mierzona przeciw narodowi 
polskiemu stała się głównym 
oteżem niem eckiej reakcji 
i dzisiaj adenauerówska pro- 
pasanda usiłuje właśnie przy 
pomocy szerzenia haseł rewi- 
zjonistycznych i haseł niena- 
wiści do Polski przygotować 
mocny grunt dla wskrzesze- 
nia niemieckiego militaryzmu. 


"najbrudniejszych posług, 


My natomiast powiadamy: 
przynależność Ziem Odzyska= 
nych do Polski jest faktem 
historycznym nieodwracalnym 
i ostatecznym (długotrwałe 
oklaski). 

Kto jest zą rewizją naszych 
zachodnich granic ten jest 
wrogiem całego polskiego na- 
rodu. 

Wiemy komu i z jakich przy- 
czyn nie podoba się Polska 
Ludowa. Znamy naszych wro- 
gów. Znamy cyniczne metody 
ich walki, te jawne i te ukry- 
te, a opłacane ze stumiliono- 
wego funduszu trumanowskie- 
go dla zdrajców swych oj* 
czyzn, dla szpiegów i prowo= 
katorów Znamy na wylot 
wszystkich wrogów naszej oj- 
czyzny bez względu na to, skąd 
ich głos dochodzi: z imperiali- 
stycznych gabinetów ministe- 
rialnych, z  neohitlerowskiej 
mównicy w bonnskim Bundes- 
tagu, z radia „Głosu Amery- 
ki“, z Watykanu, ze zdradziec- 
kich klik naszej zaprzedanej 
imperialistom emigracji, czy 
też z kół naszej reakcji we- 
wnętrznej. Ale ani wrzaski 
kłamliwej i odwetowej pro- 
pagandy, ani fakt, że dla Wa- 
tykanu Gdańsk, Wrocław i 
Szczecin ciągle leżą oficjalnie 
w granicach Niemiec, ani dzia- 


łalność naszych emigrantów, - 


da 
ani 
plotki szerzone tu u nas w kra- 
ju przez wrogów wewnętrz- 
nych nie mogą cofnąć historii, 
nie mogą zmienić nieodwra- 
calnego faktu, tego mianowi- 
cie faktu, że Ziemie Zachodnie 
należą do Polski i należeć do 
niej będą! (długotrwałe okla- 
ski). 


używanych jak ścierki 


Historii 
nie uda się cofnąć 
wstecz 


[| 


Historia nie cofa się wstecz, 
historia idzie naprzód, toteż 
układ sił międzynarodowych 
jest w roku 1952 inny od sy- 
tuacji światowej sprzed lat 
kilkunastu. Wzrosły i okrzepły 
od tego czasu siły obrońców 
pokoju, demokracji i wolności, 
a w szczególności wzrosły siły 
światowego autorytetu Zwią- 
zku Radzieckiego. 

Wrzesień roku 1939 więcej w 
naszej historii nie powtórzy 
się. Polska trzeciego roku 
Planu 6-letniego, Polska, któ- 
rej gospodarzem jest cały na- 
ród nie jest już Polską z 
przed lat kilkunastu. 

Jesteśmy dumni, że gwaran- 
tem naszej niepodległości, na- 
szych osiągnięć, jest nie tylko 
każdy Polak patriota, lecz są 
miliony ludzi radzieckich; mie 
liony naszych braci z krajów 
demokracji ludowej, miliony 
synów wielkiego narodu chiń= 
skiego, miliony ludzi pracy z 
Fiancji i Włoch, miliony ludzi 
pracy wszystkich narodów na 
całym świecie, jednoczących 
się w szeregach obrońców po- 
koju (oklaski). 

Wreszcie stoi przy naszej 
ojczyźnie nasz przyjaciel z 
Niemieckiej Republiki Demo- 
kiatycznej oraz ci wszyscy 
Niemcy z zachodu, którzy jako 
rzetelni niemieccy patrioci za- 
kładają sprzeciw przeciwko 
podziałowi ich ojczyzny, żąda- 
jąc zlikwidowania „układu o- 
gólnego* i utworzenia jednoli- 
tych, suwerennych i demokra- 
tycznych Niemiec. (Oklaski). 

Gdy hitlerowskie hordy z 
bezprzykładnym okrucień- 
stwem i zaciętością niszczyły 
ziemię radziecką i radzieckich 
ludzi — Józef Stalin powie- 
dział: 

„«Śmieszną byłoby rzeczą 
utożsamianie kliki Hitlera z 
narodem niemieckim, z pań- 
stwem niemieckim. Doświad- 
czenie historyczne uczy, ze 
hitlerzy przychodzą i odcho- 
dzą, a naród niemiecki, a pań- 
stwo niemieckie — pozostaje“, 

Ta wypowiedź Stalina zna- 
lazła. swój wyraz w uchwa- 
łach powziętych w Jałcie i 
Poczdamie, stała się wytyczną 
polityki radzieckiej w zakre- 
sie oceniania i kształtowania 


zagadnień niemieckich. Na 
przestrzeni siedmiu lat, od 
Poczdamu aż po ostatnie hi- 


storyczne noty z marca, kwiet- 
nia i „ aja br., rząd radziecki 
niezmiennie stał na stanowis- 
ku suwerennego i demtokra- 
tycznego państwa niemieckie- 
go: 
Z neohitlerowskiej siedziby 
niemieckiego rewizjonizmu, z 
Bonn, dobiegają do nas głosy 
ślepej nienawiści do Polski, 
do narodu polskiego. Nato- 
miast z demokratycznego Ber- 
lina już przed trzema laty do- 
tarł do nas głos prezydenta 
Piecka, który mówił 7 paź- 
dziernika 1949 roku: 

„Jeśli granica na Odrze i 
Nysie wykorzystywana jest 
przez podżegaczy wojennych 
dla siania zamętu w narodzie 
niemieckim i wpędzania w 
psychozę woienna narodu nie- 
mieckiego, 
my z całą stanowczością, że 
uważamy granice na Odrze i 
Nysie aie jako granicę, która 
daje powód do wrogości, do 


to my oświadcza- : 


judzenia i wojny, lecz jako 
granicę pokoju pomiędzy na- 
rodem niemieckimi a polskim. 


Pełne poparcie 

narodu polskiego 
dla walki patriotów 

Å‘ . . 
niemieckich 

My ze swej strony — wszys- 
cy polscy patrioci zjednoczeni 
w walce o sprawiedliwy po- 
kój, możemy powiedzieć na- 
rodowi niemieckiemu: stosu- 
nek do zagadnienia jedności 
narodu niemieckiego jest dzi- 
siaj najlepszym kryterium dla 
oceny, czy ktoś chce pokoju i 
szczęścia w Europie i szczę- 
ścia dla swojej własnej ojczy- 
zny. Kto kwestionuje prawo 
Niemców do zjednoczonych, 
suwerennych i demokratycz- 
nych Niemiec — ten wywołu- 
je widmo wojny, kto uznaje 
to prawo — ochrania i umac- 
nia pokój. 

Naród polski chce ochraniać 
i umacniać pokój. Dlatego na- 
ród polski popiera i popierać 
nie przestanie wielkiej walki 
patriotów niemieckich o zje- 
dnoczenie Niemiec. 

Naród polski zdaje sobie 
sprawę, że popierając Niem- 
ców w ich walce zjednocze- 
niowej — rożbrajamy tym sa= 
mym niemiecki militaryzm. 
Dlatego naród polski śolida- 
ryzuje się całkowicie z treś- 
cią not radzieckich z marca, 
kwietnia i maja br., not, któ- 
re wysuwają naglącą koniecz- 


ność powołania rządu ogólno- 


niemieckiego celem zawarcia 
z nim traktatu pokojowego 
na takieh zasadach, które by 
zapewniły rozwój polityczny, 
społeczny, gospodarczy i kul- 
turalny suwerennych, demo- 


kratycznych i pokojowych 
Niemiec. 
Zarówno „układ ogólny“, 


jak i cała polityka amerykań- 
skich imperialistów zmierza- 
jąca do odrodzenia niemiec- 
kiego militaryzmu wywołały 
powszechną falę protestów w 
Niemczech i w całej Europie. 
Patrioci z Essen, Hamburga, 
Lipska i Berlina, podają ŝo- 
bie dłonie, by skrępować im= 
perialistów i pokrzyżować ich 
zbrodnicze plany. Przez Niem- 
cy przechodzi oktzyk: „Precz 
z Adenauerem!*. „Precz z „u= 


"kładem ogólnymi". Mimo ter- 


foru, mimo pałek policjantów 
dr Lehra rośnie w Niemczech 
Zachodnich opór przeciwko 
awanturniczej polityce wcią= 
gania narodu niemieckiego na 
drogę hitlerowskiego milita- 
ryzmu. 

Że szczególną siłą  brater- 
skich uczuć naród polski po- 
zdrawia patriotów Francji, 
Włoch, Niemiec Zachodnich i 
innych narodów jeszcze pod- 
danych uciskowi, którzy z na- 
rażeniem swej wolności; a 
często i życia stawiają boha= 
terski opór zdradzieckiej po- 
lityce swych rządów zaprze- 
danych interesom  imperiali- 


stów, (Oklaski). 
Pozdrawiamy bohatera 
Francji, przywódcę francus- 


kiej klasy robotniczej Jacques 
Duclos (oklaski), którego bez- 
prawnie  uwięziońo mszcząc 
się za to, że wczoraj organizo- 
wał francuski ruch oporu 
przeciw faszyzńowi niemiec- 


kiemu, a dzisiaj stoi na czele *' 


walki ż fasżyżmem  francus- 
kim. W osobie Jacques Duclos 
pozdrawiamiy wsżystkich an- 
tyfaszystów wszystkich ucis- 
kanych narodów. 

Na potężnej manifestacji 
pierwszomajowej w Berlinie 
preżydent Pieck wygłosił brze- 
mówienie, w którym powie- 
dział m. in.: 

„Sytuacja, jaka się wytwo= 
rzyła w związku z „układćm 
ogólnym* i knowaniami -wo- 
jennymi imperializmu, wyma- 
ga od nas stanowczo, abyśmy 
byli gotowi i zdolni do obrony 
naszej ojczyzny i naszych o= 
siągnięć demokratycznych, w 
celu zapobieżenia lub odpar- 
cia wszelkiego ataku wroga 
na naszą republike“. 

Na tle całej obecnej sytuacji 
europejskiej, na tle zasad i 
doświadczeń przyjaźni, łączą- 
cej Polskę Ludową z Niemiec- 
ką Republiką Demokratyczną 
— słowa prezydenta Piecka są 
dla nas stwierdzeniem faktu, 
że po raz pierwszy w dziejach 
żołnierz niemiecki podejmie 
służbę dla pokoju, a nie — a- 
gresji, że niemiecki żołnierz 
demokratyczny stojący nad 
Łabą, będzie ożywiony tą sa- 
mą wolą obrony pokoju i tą 
samą wolą przeciwstawienia 
się wszelkiej agresii z Zacho- 
du, co żołnierz polski stojący 
nad Odrą i Nysą. co żołnierz 
radziecki — obrońca wielkich 
osiągnięć narodów radzieckich. 


Siły pokoju 


sq niezwyciężone 


Rządy imperialistyczne, któ- 
re przy pomocy swojej propa- 
gandy wytwarzają w podleg- 
łych sobie państwach nastro- 
je wojennej psychozy i histe- 
rii, pragnęłyby. żeby w kra- 
jach demokracji narody ule- 
gły nastrojom podobnym. By- 
łoby na rękę wojennym pod- 
żegaczom, gdyby narody ra- 
dzieckie zamiast wznosić po- 
tężne budowle komunizmu — 
wyczekiwały z niepokojem 
dnia nowej wojny. Byłoby na 


rękę wojennym podżegaczomm, 
gdyby naród polski zamiast 
kierować całą swoją energię, 
zapał i ofiarność na wykony= 
wanie zadań Planu Sześciolet- 
niego — wyczekiwał z niepo- 
kojem dnia nowej wojny. 


Dlatego zadaniem nas 
wszystkich — obrońców poko- 
ju — jest umacniać naszą pra- 
cę i pogłębiać naszą pracę na 
każdym odcinku oraz umac- 
niać i pogłębiać świadomość 
ñas pracujących, występując 
z pełną odwagą patriotyczną 
wszędzie tam, gdzie wyniki 
pracy słabną lub nie nadąża- 
ją zastojącymi przednimi za- 
daniami oraz występując z peł- 
ną odwagą patriotyczną przy 
każdej okazji, gdy niedosta- 
teczne uświadomienie jedno- 
stek lub wręcz zła wola wro- 
gów wewnętrznych usiłują 
przy pomocy plotek i panikar- 
stwa wprowadzać zamęt umy- 
słów. 

Wielki budowniczy Polski 
Ludowej i nauczyciel naszego 
narodu, Prezydent Bierut, po- 
wiedział u progu bieżącego 
roku: 


„Polska była.. bita za zaco- 
fanie, bita była w ciągu dwóch 
blisko stuleci przez sąsiednie 
państwa zaborcze; „Austrię, 
Niemcy i Rosję carską, była 
bita przez imperialistów, któ- 
rzy uczynili z niej prawie, że 
swoją kolonię w okresie mię- 
dzywojennym, w okresie for- 
malnej, a w: istocie pozornej 
tylko niepodległości pod rzą- 
dami sanacyjno = faszystow- 
skimi, była bita straszliwie i 


przeznaczona faktycznie na 
zagładę w okresie barba- 
rzyńskiej okupacji hitle- 


rowskiej. Ale polska klasa ro- 
botnicza zdobywszy władzę i 
umacniając państwo demo- 
kracji ludowej — powiedziała 
twardo 1 ostatecznie: „Nie 
chcemy być więcej bici...“ (0- 
klaśki). 


Świałidzie naprzód 
zgodnie z 
potrzebami 

i pragnieniami 
mas pracujących 


Nigdy więcej nie będziemy 
bici, jeśli każdy Polak i każ- 
da Połka na każdym odcinku 
pracy i odpowiedzialności pra- 
cować będą jeszcze lepiej i 
wydajniej, jeszcze ofiarniej i 
z większą świadomością ideo= 
wą niż dotychczas, przełamu= 
jąc i pokonując nasze trudno- 
ści wzrostu. Nigdy więcej nie 
będziemy bici, jeśli bez wzglę- 
du na trudności wzrastać bę- 
dzie wszechstronnie budow- 
nictwo naszego Planu 6-let- 
niego i jeśli umacniać się bę- 
dą i wzrastać siły obronne na- 
szej ojczyzny i pokoju, siły 
naszej bohaterskiej armii lu- 
dowej. Nie będziemy teź wie- 
cej bici, jeśli jeszcze mocniej 
i w sposób jak najbardziej 
rzetelny zacieśniać będziemy 
przyjaźń łączącą nas z naro= 
dami Związku Radzieckiego, 
przyjaźń z narodami ludowych 
demokracji, przyjaźń z demo- 
kratycznymi Niemcami, przy- 
jażń ze wszystkimi ludźmi po- 
stępu na całym świecie. 

Pokój ludzkości nie jest ła- 
twy do osiągnięcia i utrwale= 
nia. Pokój jest trudny do o- 
siągnięcia i utrwalenia, 


Spójrzcie z jak straszliwych 
zniszczeń i  wielowiekowego 
zacofania potrafiła się dźwig- 
nać nasza ojczyzńa i jak nie= 
łatwa była droga, którą na= 
ród nasż kroczył krok po kto= 
ku. A przecież nie zatrzyma- 
liśmy się na tej drodze, ani 
nie eofnęliśrny się.  Przeciw- 
wę szliśmy ciągle naprzód da= 
ej. 

Spójrzcie również na ogrom- 
ny trud narodu niemieckiego, 
na to, czego naród niemiecki 
już dokonał i na to. czego mu- 
si dokonać w przyszłości. 
Spójrzcie na trudy narodów 
poddanych niewoli kapitału. 
Spójrzcie na cierpienia matek 
i dzieci koreańskich. Usłyszy- 
cie jaz w narodzie greckim 
bije ciągle żywe serce zamor- 
dowanego Belojannisa. Usły- 
szycie głos Henryka Martina, 
którego zamknięto w więzie- 
niu za to, że nie chciał strze- 
lać do patriotów vietnamskich, 
usłyszycie wciąż żywy głos 
młodziutkiego Filipa Mül- 
lera, który zginął w Essen pod 
kulami niemieckich neohitle- 
rowceów. Usłyszcie głosy hero- 
izmu, które rozbrzmiewając 
wszystkimi językami świata i 
jednym wspólnym językiem 
świadczą, że ludzkość nie zga- 
dza się i nigdy się nie zgodzi, 
aby świat po raz drugi stał 
się faszystowską katownią. 

1 niech świadomość naszych 
osiągnięć dotychczasowych, 
niech świadomość prawdy, że 
mimo wszystkich trudności i 
ciężkich ofiar, Świat jednak 
idzie naprzód zgodnie z potrze- 
bami i pragnieniami mas pra- 
cujących. a nie według krwa- 
wych interesów faszyzmu; 
niech ta świadomość, krzepią- 
ca i wzniosła świadomość na- 
szej międżynarodowej siły. to- 
ruje nam droge do osiagnięć 
dalszych. (burzliwe i długo- 
trwałe oklaski), 


radzieckiej wsi 
Uczestnicy wycieczki do ZSRR 


opowiadają o swych wrażeniach 


W dniu 8 bm. do Wielunia 
przybyło ponad 200 chłopów 
z terenu powiatu, którzy przy- 
jechali, żeby usłyszeć od na- 
ocznych świadków, uczestni- 
ków wycieczki do ZSRR, o or- 
ganizacji pracy w kołchozach, 
o osiągnięciach i życiu ludzi 
radzieckich, 

Władysław Hendzel, z gro- 
mady Mokrsko, pow. wieluń- 
skiego, 
gromady Zapole, pow. sieradz- 
kiego, i Teofil Piasecki z gro- 
mady Rokszyce, pow. piotr- 
kowskiego, uczestnicy wy- 
cieczki do ZSRR, przekazali 
zebranym serdeczne, brater= 
skie pozdrowienia od kołchoż- 
ników radzieckich. 

Ob. Hendzel, jak również 
pozostali uczestnicy wyciecz- 


ki, stwierdził, że z pobytu w 
Związku Radzieckim odniósł 
nieocenione korzyści: poznał 


prawdę, naocznie przekonał 
się o gigantycznych osiągnię- 
ciach pokojowej polityki i go- 
spodarki Kraju Rad. Wszyscy 
wyrażali zachwyt, wywołany 
wspaniałością i urokiem Mus-= 
kwy; bohaterskiej stolicy 
ZSRR. Oświadczyli również, 
że na każdym kroku w Związ- 
ku Radzieckim chłopów pol- 
skich spotykały serdeczne, 
braterskie przyjęcia. 

— Głęboko utkwiło mi w 
pamięci to wszystko, co wi- 
działem w ZSRR — powiedział 
ob. Hendzel, — Widziałem pla- 
nową, niemal całkowicie zme= 
chanizowaną pracę. Zwiedżi- 
liśmy wiele kołchozów i MTS, 
ale najbardziej zadziwił nas 
rozwój kołchozu im. Lenina w 
obwodzie mikołajewskim, któ- 
ry był całkowicie zniszczony 
przez hitlerowców, a obecnie 
wspaniale się rozwija. Samej 
pszenicy kołchoźnicy zasiali 
tam 2 tys. ha. Olbrzymi ob- 
szar kołchozu uprawiają mā- 
szynowo. Ta wysoka forma 
gospodarki pozwala im osią- 
gać dochód roczny w wysoko- 
ści 5 milionów rubli. Kołchoz 
ten jest obecnie ładnie zago- 
spodarowany i posiada 1.200 
krów, 240 koni, 1.500 owiec, 
4.500 kur i 600 świń. Kołchoz 
posiada również ładny park 
miaszyńowy, składający się z 
30 traktorów, 6 kombajnów, 
10 kosiarek oraz dużej ilości 
drobhych maszyn. Kołchożni- 
cy nie są pracą przemęczeni, 
a na odwrót, żyją radośnie i 
szezęśliwie. W kołchozie ist- 
nieje tównież żłobek, przed- 
szkołe, ambulatorium lekar- 
skie, klub, kino, biblioteka o- 
raz własna orkiestra. Wszyst- 
kich ludzi radzieckich cechuje 
przywiązanie do władzy ra- 
dzieckiej, partii Lenina i Sta- 
lińa, której zawdżięczają swo- 
je zdobycze. 

Ob. Stanisław Zawieja o- 
świadczył: — Ludzie radziec- 
cy w koółchozach żyją zamoż- 
nie, a my w porównaniu z ni- 
mi to jesteśmy niewolnikami 
swych działek. 

ob. Teofil Piasecki opowie- 
dział zebranym o osiągnię= 
ciaeh kołchozu Truśeiee w 
dziedzinie hodowli bydła i 
świń oraz uprawy buraków 
cukrowych. 

Opowiadania uczestników 
wycieczki do ZSRR wywołały 
żywe. zainteresowanie zebra- 
nych, którzy pytali o różnego 
rodzaju szczegóły. 

* * s 

Ponad 150 chłopów powiatu 
łaskiego zebrało się w sali 
Pteżydium Powiatowej Rady 
Narodowej w Łasku, aby wy- 


Nowe oblawy 
policyjne 
we Francji 


PARYŻ (PAP). W sobotę w 
Paryżu i w różnych innych 
miastach, w szczególności w 
Tulonie, zbrojne oddziały po- 
licji i tzw. „służby nadzoru te- 
rytorium* dokonały znów bez- 
prawnego najścia w stylu fa- 
szystowskim na siedziby licz- 
nych organizacji demokra- 
tycznych oraz dokonały szere- 
gu aresztowań. 

W godzinach rannych poli- 
cja wtargnęła do biur stołecz- 
nych Rady Obrońców Pokoju 
departamentu Sekwany, de- 
mokratycznej Agencji Praso- 
wej UFI, Centrali Kolportażu 
Książki i Prasy „CDLP*, re- 
dakcji tygodnika sportowego 
„Miroir-sprint", pisma „L'eco- 
le et la Nation“, drukarni pra- 
sy demokratycznej Sedic, 
Francuskiej Pomocy Ludowej 
otaz Francuskiej Unii Fotogra- 
ficznej i niektórych innych or- 
ganiżacji, mieszczących się w 
tymże gmachu. W obławach 
tych wzięły udział setki uzbro - 
jonych policjantów munduro- 
wych i agentów w ubraniach 
cywilnych. Obstawiono prży 
tym kordonami przyległe ulice, 
a przechodniów legiftvmowano. 
W trakcie rewizji policja za- 
chowała się z hajwyższą bru- 
talńością wobec osób, które 
zastała na miejscu. Charakte- 
rystyczne jest, że molicjanei 
przyprowadził ze sobą przy- 
gotowanych zawczasu „ŚWwiad- 
ków”, którzy pódpisywali pro- 
tokóły. Przy sposobności rewi= 
zji w lokalu Francuskiej Po- 
moty Łudówej policja . ieko- 
nała tównież samowolnie ńaj- 
ścia na biura komitetu obro= 
ny Henri Martin i komitetu 
obrony swobód czarnej Afry- 
ki. — 


Stanisław Zawieja z 


słuchać sprawozdań uczestni= 
ków wycieczki do ZSRR, zich 
pobytu w kołchozach, sowcho- 
zach i ośrodkach maszyno- 
wych. O życiu chłopów ra- 
dzieckich w kołchozach opo- 
"wiadali Stanisław Bobrowski 
z gromady  Jesionna, gminy 
Gruszczyce, w pow. sieradzkim, 
oraz Edward Kowalski z Łęk 
Zaklasztornych, w pow. kut- 
nowskim 


ściu. Pokazywąli komory f 
spichrze. Mają w nich pod do- 
statkiem zboża, słoniny i in= 


nych artykułów żywnościo= 
wych. 
Wszędzie, jak wynika ze 


słów Bobrowskiego, chłopi 
polscy byli serdecznie witani 
i gorąco przyjmowani, jak 
gdyby przyjechali do rodziny. 

— Nie będę szczędził sił — 
oświadczył na zakończenie Bo- 
browski — aby prawda o koł= 
chozach radzieckich dotarła 
do wszystkich chłopów w na= 
szym powiecie. Będę się sta- 
rał, aby chłopi naszej groma- 
dy poszli za przykładem koł- 


W woj. łódzkim odbywają się zjazdy chłopskie, na których 
uczestnicy wycieczki do ZSRR dzielą się swymi wrażeniami 
z pobytu w kołchozach radzieckich. 


NA ZDJĘCIU: fragment sali 


Z rńiezwykłym zaintereso- 
waniem  przysłuchiwali się 
chłopi opowieściom uczestni= 
ków wycieczki 0 gospodarce 
kołchozów, o zbiorach i ho- 
dowli oraz o warunkach by- 
towych i kulturalnych koł- 
choźników. A 

— Jechałem do Związku Ra- 
dzieckiego — rozpoczął opo- 
wiadanie Stanisław Bobrow= 
ski — z radością i zaintereso- 
waniem, gdyż pragnałem na- 
ocznie stwierdzić jak chłopi 
żyją w kołchozach. 

— Kołchoźnicy żyją w do- 
brobycie. Wielu z nich opro- 
wadziło nas po swoim obej- 


obrad zjazdu w Łowiczu, 


choźników radzieckich. A 
Następnie Ryszard Kowal 
ski opowiadał o osiągnięciach 
kołchozu im. Frunzego, który 
-w czasie wojny był całkowi= . 
cie zniszczony, a obecnie me” 
600 sztuk bydła, 350 owiec, 
600 świń, 170 koni. Każdy z 
kołchoźników na swej działce 


przyzagrodowej hoduje kro-= 
wę, jałówkę, świnie, owce i 
drób. 


Na zakończenie tow. Kowal- 
ski przyrzekł, że dołoży wszel- 
kich starań, aby przyczynić się 
do powstawania nowych spół- 
dzielni produkcyjnych w jego 
gminie. 


Druga grupa chłopów 
z woj. łódzkiego 
wyjechała na wycieczkę do ZSRR 


Wczoraj w godzinach ran- 
nych wyjechała z Łodzi 
19-osobowa grupa chłopów 
województwa łódzkiego, która 
weżmie udział w ogólnokrajo= 
wej wycieczce chłopów pol- 
skich do ZSRR. Chłopi ci, po- 
dobnie jak  ucżestnicy po- 
przedniej wycieczki dó ZSRR, 
którzy wrócili do Łodzi w 
dniu 7 bm, zwiedzą szereg 
fabryk, kołchozów i sowcho= 
zów ośrodków maszynowych 
(MTS-ów), gdzie będą misli 
możność naocznie przekonać 
się o olbrzymich osiągnięciach 
wsi radzieckiej, 

Wyjeżdżających do ZSRR 
chłopów mieszkańcy ich gro= 
mad zobowiązali do szczegó- 
łowego notowania spostrzeżeń 
odnośnie życia i gospodarki 
kołchozów, aby pó pówtocie 
mogli dokładnie odpowiedzieć 
na szereg pytań. 


„Każdy z uczestników wy 

cieczki zanotówał sobie kilka 
lub kilkanaście pytań, na któ= 
re po powrocie musi odpowie- 
dzieć swoim sąsiadom. Pyta= 
nia te dotyczą przede wszyst= 
kim wysokości zbiorów z hek= 
tara, mileczności krów, ży= 
wienia inwentarza oraz pry= 
watnego życia i stopy życid= 
wej kołchoźników. 
Zapisuj wszystko jak 
najdokładniej — zwrócił się 
spółdzielcy i chłopi gospoda- 
rujący indywidualnie z Go- 
dzianowa do przewodniczące= 
go spółdzielni produkcyjnej w 
tejże gromadzie, ob. Zbud= 
niewka abyś mógł nam 
szczegółowo opowiedzieć o ży= 
ciu kołchoźników, 

Takimi słowami żegnani by- 
li przez swych sąsiadów pra- 
wie wszyscy uczestnicy wy- 


cieczki, 


105 posiedzenie Sejmu RP 


(Dokończenie ze str. 1) 


Mamy znaczną ilość osób, 
które ze względu na swoje 


wykształcenie, jak i nabyte 
podczas  dlugoletniej pracy 
doświadczenie, mogą być 


włączone do fachowych kadr 
telczerskich. 

Projekt ustawy ma na celu 
umożliwienie właśnie tym o0- 
sobom osiągnięcie stopnia fel- 
ezera; 

Projekt daje również moż- 
ność uzyskania tytułu felczera 
w drodze awansu społecznego 
tym osobom, które mają ukoń- 
czoną szkołę pielęgniarstwa 
lub 10-miesięrzny kurs w woj- 
skowej Służbie Zdrowia. Jed- 
nocześnie projekt ustawy prze- 
widuje możność nadawania 
tytułu felczera tym studentom 
Akademii Medycznych, którzy 
z własnej winy nie złożyli w 
przepisanym terminie egzami- 
nów. Ci studenci po nadaniu 
im stopnia felczera obowiąza- 
ni będą odbyć 2-letnią pracę, 
a po odbyciu tej pracy będą 
mieli możliwość złożenia bra- 
kujących egzaminów i uzyska- 
nia stopnia lekarza. 

Ustawa została przez sejm, 
jednomyślnie uchwalona. 

POS. STASIAK (ZSL) zło- 
żył sprawozdanie Komisji 
Handlu Wewnętrzhńego i Spół- 
dzielczości oraz Rolnictwa i 
Reform Rolnych ð dekrecie o 
obowiązkowych dostawach 
mleka. 

Realizacja ustawy zwiększa 
dostawy do uspołecznionych 
„punktów skupu, poprawia za- 
opatrzenie klasy robotniczej i 
intelitencii pracującej w mła= 


O Z Z 


stach. Dekret rozkłada spra-= 
wiedliwie — w odpowiedniej 
proporcji obowiązki wobec 


państwa na wszystkie gospo- 
darstwa rolne. 

w głosowaniu Sejm dekret 
zatwierdził jednomyślnie. 

POS. SZLĘZAK (SD) zre- 
ferował dekret o utworzeniu 
Centralnego Urzędu Gospodar= 
ki Materiałowej. 

Utworzenie Centralnego U= 
rzędu Gospodarki Mater' ałowej 
przyczyni się do właściwego 
« wykorzystania wszelkich środ- 


ków materiałowych, usprawhi 
organizację zaopatrzenia i u= 
mocni soejalistyczne zasady 
kontroli wykorzystania mate< 
riałów. _ 

Sejm dekret jednomyślnie 
zatwierdził, 

Dekret o państwowej służ= 
bie geodezyjnej i kartograficz= 
nej referowany w imieniu Ko- 
misji Planu Gospodarczego i 
Budżetu przez POS. KRYGIE= 
RA (PZPR) przewiduje m. in, 
zniesienie Głównego Urzędu 
Pomiarów Kraju i. utworzenie 
Centralnego Urzędu Gerdszij 
i Kartografii. Jednym z zadań, 
których realizację ma na ce- 
lu dekret jest planowe wyko= 
rzystanie istniejących kadr w 
dziedzinie geodezji i kartogra= , 
fii. Dekret zatwierdżono jed- 
nomyślnie. 

Sprawozdanie komisji prawa 
niczej i tegulaminowej o de- 
krecie o częściowej zmianie 
dekretti o utworzeniu Głów= 
ńego Urzędu Kontroli Prasy, 
Publikacji i Widowisk złożył 
POS. KITA (ZSL). Dekret ten 
przekazuje GUKP kontrolę w 
zakresie dotychczas nieuregu= 
lowanym należycie, a miano- 
wicie kontrolę ogłoszeń, 
żawiadomień i plakatów óraz 
kontrole zakładów wytwarza- 
jacych stemple i pieczątki, jak 
również publikacje i ilustracje 
sposobem  światłoczułym, a- 
paratami do powielania itp. 
Również i ten dekret zatwier= 
dzony został jednogłośnie. 


W ostatnich trzech punktach 
porządku dziennego Sejm za- 


twierdził dekret 6 zniesieniu 
fundacii —  referował POS. 
WENCLIK (SD), dekret o 


zmianie ustawy o powszechnej 
elektryfikacji wsi i osiedli = 
referował POS. MARZEC 
(PZPR) oraz dekret o Uutwo- 
rzeniu Urzędu ministr Prze- 
mysłu Mięsnego i Mleczar- 
skiego — referował POS. PO- 
TAPCZUK (PZPR). 

Na tym porządek dzienny 
posiedzenia Sejmu został wy- 
czerpany. 

O terminie następnego po- 
siedzenia nastąpią oddzielne 


_ zawiadomienia. 


NO czerwca 1952 r. (Nr 138) 


Plan jest realny 


Nasze sukcesy produkcyjne 
nie przyszły same i nie były 
łatwe do osiągnięcia. Są one 
wynikiem długotrwałej pracy 
całej załogi i kierownictwa 
nad podniesieniem stanu par- 
ku maszynowego i kwalifika- 
cji zawodowych zarówno ro- 
botuików, jak i  majstrów. 
Szczególny wpływ na zwięk - 
szenie wydajności pracy miało 
wprowadzenie  wielowarszta- 
towości. Dzięki temu udało 
nam się też, przede wszyst- 
kim w tkalni, pomyślnie roz- 
wiązać kwestię niepełnego sta- 
nu zatrudnienia. O szybkim 
natomiast wzroście wydajno- 
ści pracy zadecydowało zor- 
ganizowanie trójek tkackich 
i młodzieżowych brygad czut- 
kichowskich. 

Nasz personel techniczny 
już dzisiaj w pełni zdaje so- 
bie sprawę z tego, że wyko- 
nywanie i przekraczanie pla- 
nów nie jest i nie może być 
dziełem przypadku, ale, że de- 
cyduje o tym świadoma, ko- 
lektywna praca całego apara= 
tu technicznego i kierownic = 
twa z załogą. I dlatego sładb- 
si tkacze i prządki otoczeni zo- 
stali troskliwą opieką. Kładli- 
śmy szczególny nacisk na ich 
szybkie doszkolenie. W wyni- 
ku tego, na przykład, wielu 
tkaczy przed terminem reali- 


ŻYCIE PARTII 


— plan trzeba wykonać 
Lródłem sukcesów = systematyczna praca 


zuje przypadające na nich za= 
dania produkcyjne. 


W tkalmi posiadamy obecnie 
37 trójek tkackich, z których 
najlepsze wyniki osiąga trój- 
ka Antoniny Szor, uzyskują- 
ca 143 procent wykonania ba- 
zy. Kierownictwo za= 
kładów nie omyliło się, kła- 
dąc specjalny nacisk na stwo- 
rzenie jak największej ilości 
trójek i obecnie przede wszy- 
stkim dzięki ich wydajnej pra- 
cy miesięczne i: kwartalne pla- 
ny produkcyjne, tak ilościowe, 
jak i jakościowe, realizowane 
są ze znaczną nadwyżką. 


Walcząc o zwiększenie wie- 
lowarsztatowości i upowszech= 
nienie zespołowych metod pra- 
cy, nie zapominaliśmy rów- 
nież o stałym doszkalaniu tych, 
którzy nie wykonywali swych 
baz. I na tym też odcinku, zë 
względu na systematyczność 


prowadzonego doszkalania, u- 


zyskaliśmy bardzo dobre re- 
zultaty. Na przykład tkaczka 
Dubecka, uzyskująca przed 
szkoleniem 95,3 proc. planu, 
podniosła wydajność swej pra- 
cy do 107,8 proc, Bardzińska 
z 90,7 proc. na 104,3 proc., Bo- 
rowska z 93 proc, na 107 pro- 
cent. 


W wielu zakładach część 
kierownictwa twierdzi, że 
< 


młodzież nie osiąga zaplano- 
wanych wydajności, a przez 
to utrudnia pełną realizację 
zadań produkcyjnych Ci, któ- 
rzy tak mówią, nie mają ra- 
cji, udowadniają jedynie, że 
nie pracują w sposób właści- 
wy z młodzieżą, nie otaczają 
jej opieką, nie dbają o pod- 
niesienie poziomu jej kwalifi- 
kacji zawodowych. Nasza za- 
łoga w poważnej części re- 
krutuje się z młodych pracow- 


społowych metod — przodują- 
cy robotnicy i robotnice. Mają 
też swoje partie majsterskie. 
Spośród nich do najlepszych 
ńależy zespół majstra Paweł- 
ka, który na cześć Zlotu po- 
stanowił zwiększyć wykona- 
nie planu o 0,5 proc. 


Załoga ZPB im. Waltera 
przed terminem wykonała za- 
dania I kwartału (przędzalnie 
w 102,2 proc., tkalnia w 104,6 
pioc.) i z nadwyżką zrealizu- 
je również plan I półrocza. 
Gwarancją tego jest dalsze, 
systematyczne rozwijanie wie- 
lowarsztatowości, rozszerzenie 
zespołowych metod pracy i do- 
szkalanie. l 3 


J. DURMAJ 


dyr. nacz. ZPB im. Waltera 


Do Łódzkiej Tkalni nie dotarła 
- grudniowa uchwała KL 


Tow. Gołębiakowa, dyrek- 
łor Łódzkiej Tkalni odczytała 
zebranym długą listę zespo- 
łów majsterskich, które nie 
wykonały planów produkcyj- 
nych za ubiegły kwartał. — 
Na zebraniu wywiązała się 
żywa dyskusja.  Majstrowie 
mówili — jeden przez drugie- 
go — o przyczynach hamują- 
cych wykonanie planu. Wy- 
szło na jaw wiele braków, 
wiele niedociągnięć. 

+ 


LJ 

Łódzka Tkalnia od począt- 
ku bieżącego roku nie wyko- 
nuje planów produkcyjnych. 
Kiedy w styczniu załoga za- 
częła produkować nowy asor- 
tyment t. zw. fulard na- 
stąpił od razu ogromny Spa* 
dek wydajności pracy. 


„ Zarówno kierownictwo zakła- 


du jak i kierownictwo organi- 
zacji partyjnej stanęły na 
stanowisku, że „dopóki bę- 
dziemy produkować fulard — 
planu nie wykonamy“: — Na- 
strój ten udzielił się oczywi- 
ście całej załodze. Taki stan 
trwał w ciągu prawie pięciu 
pułesięcy. Centralny Zarząd 
Przemysłu Bawełnianego, nie 
przeanalizowawszy istotnych 
przyczyn niewykonania pla- 
nu, polecił niedawno zanie- 
chać produkcji fulardu. 

W ciągu tych miesięcy w 
Łódzkiej Tkalni pracowało na 
tymże asortymencie wielu 
tkaczy, szereg zespołów maj- 
sterskich, które stale, syste- 
matycznie wykonywały swe 
zadania.  Majstrowie Strach, 
Zalewski, Rybicki, Pustelnik 
i wielu innych, nawet z nad- 
wyżką wykonali plan za ubie= 
gły kwartał. Tkaczkom Hera= 
simowicz, Koprowskiej, Mi- 
kołajczyk i innym — zmiana 
asortymentu wcale nie prze- 
szkodziła w wykonywaniu 
każy z nadwyżką. Te liez- 
ne przykłady świadczą, że 
plan był zupełnie realny, że 
można go było z powodze- 
niem wykonać. Nasuwa się 
pytanie, co rabita organizacja 
partyjna, żeby przekonać o 
tym załogę, czy upowszech= 
niano w zakładzie doświad= 
czenia tych tkaczy i tych ze- 
społów, które plan wykony- 
wały? 


* * 
a 


Organizacja partyjna Łódz- 
kiej Tkalni była i jest do dziś 
zupełnie oderwana od spraw 
produkcyjnych W organizacji 
tej jest zaledwie... pięciu tka- 
czy — członków partii. Egze- 
kutywa ma więc bardzo sła- 
be możliwości oddziaływania 
na załogę. A fakt, że 50 proc. 
majstrów należy do partii, 
nie został zupełnie wykorzy- 
stany przez egzekutywę ani 
dla zmobilizowania załogi do 
walki o plan, ani dla wzróstu 
organizacji. Wysiłki celem 
podniesienia wydajności  do- 


Trójka przędzalniczą ż WŻZPB im. ł Maja, w składzie: 


konywane były tutaj tylko 
metodami administracyjnymi. 

Praktyka uczy, że bez pra- 
cy politycznej nie można o= 
siągnąć sukcesów gospodar- 
czych. W Łódzkiej Tkalni tej 
pracy politycznej — rozmów 
z ludźmi, wychowywania ich, 
przekonywania, uczenia ich 
lepszej pracy na przykładach 
przodowników — zupełnie nie 
było. 50 proe: członków partii 
stanowią tutaj pracownicy u- 
mysłowi. Organizacja o tak 
niewłaściwym składzie oczy- 
wiście nie mogła spełnić swej 
roli d 

Komitet Dzielnicowy Śród- 
mieście = Lewa zupełnie na 
to nie zwrócił uwagi. Nie 
można powiedzieć, żeby KD 
w ogóle nie interesował: się 
Łódzką Tkalnią. Od stycznia 
przebywają stale-w zakładzie 
instruktorzy tow. tow. 
Remplewska, Borowski i inni, 
analizując przyczyny niewy= 
konania planu. Ale praca 
tych instruktorów nasuwa 
wiele i to poważnych wątpli- 
wości. 


— Instruktorzy KD przeby= 
wają w naszym zakładzie już 
od stycznia — stwierdza tow. 
Arent, sekretarz podstawowej 
organizacji. Jak się to stało i 
czym to wytłumaczyć, że in- 
struktorzy nie zwrócili uwagi, 
iż w Łódzkiej Tkalni w ogó- 
le nie omówiono uchwały KC 
o wzroście i składzie partii? 
Realizacja tej uchwały po- 
winna R 
najważniejsze zadanie orga- 
nizacji partyjnej 
właściwym składzie, organi- 
zacji, która zupełnie nie pra- 
cuje z bezpartyjnymi, nie 
wzrasta liczbowo. Tow. Arent 
wprawdzie wie, że uchwała 
KC powinna być* omówiona 
na posiedzeniu egzekutywy i 
doprowadzona do wszystkich 
ogniw partyjnych, ale nie wie 
jak się do tego zabrać. Funk- 
cję sekretarza pełni od nie- 
dawna. Uważa, że to wystar- 
czy, gdy „tymczasem“... såm 
pracuje nad wzrostem partii, 
a więc sam rozmawia z tka= 
czami i zadowolony jest, że 
ma już.. dwóch kandydatów. 


Instruktorzy KD w ciągu 
tych szeregu miesięcy nie po- 
mogli w niczym egzekutywie, 
nie wskazali na jej błę- 
dy, nie kontrolowali wykona- 
nia uchwał instancji partyj- 
nych. Komitet: Dzielnicowy 
nie skontrolował dò tej po- 
ry wyników pracy instruk= 
torów, nie zanalizował przy- 
czyn tak długiego niewy- 
konywania plańów  przeż 
Łódzką Tkalnię, nie zaintere- 
sował się nawet, czy i jak or- 
ganizacja partyjna tych za- 
kładów realiżuje grudniową 
uchwałę KC. Fakty te świad- 


INa cześć Zlotu 


Franciszka Trojner, Leokadia Nadłonek oraz Józefa Goł- 


chowska = na cześć Zlotu 
wykonanie swych norm. W 
ła tylko 100 proc. planu, a 


zobowiązała stę podwyższyć 
kwietntu trójka ta bykóna< 
w maju, dzięki realizacji 


zobowiązań — 104 proc. 


czą o poważnych brakach w 
pracy KD 
wa, 


Śródmieście - Le- 
* * > 

Sytuacja w Łódzkiej Tkal- 
ni wymaga natychmiastowej 
interwencji i pomocy KD dla 
organizacji partyjnej w Łódz- 
kiej Tkalni. Przede wszystkim 
organizacja powinna opraco- 
wać długofalowy plan prawi- 
dłowego wzrostu swych sze- 
regów o najlepszych robotni- 
ków. W tym celu trzeba roz= 


począć systematyczną pracę z 


stanowić pierwsze i 


o tak nie- 
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‘majstrami — członkami par- 


tii, którzy poprzez rozmowy z 
tkaczami, wychowywanie ich 
przyczynić się winni do 
wzrósśtu organizacji. Trzeba 
zmobilizować agitatorów, któ- 
rzy dotychczas nie wykazują 
się żadną pracą. Trzeba, aby 
organizacja partyjna nie du- 
blowała dyrekcji, ale stosowa- 
ła metody polityczńego uświa- 
damiania, przekonywania, 
wychowywania załogi, aby 
zdała sobie sprawę ze swej 
odpowiedzialności za wykona- 
nie planu przez zakład. 

Komitet Dzielnicowy Śród- 
mieście - Lewa powinien po- 
uczyć swych instruktorów, że 
ich zadaniem jest pomóc or- 
ganizacji partyjnej w usunię- 
ciu błędów i braków, pomóc 
jej w pracy organizacyjnej i 
politycznej. Najwyższy czas, 
żeby KD zajął się naprawdę 
organizacja partyjną w Łódz- 
kiej Tkalni i zaczął kontrolo- 
wać pracę swych 
rów, 


instrukto- 


E: SKOWERSKA 


ników, a większość ich to wła= O 
śnie iniejatorzy nowych; ze- własności fabryk i hut, ziemi 


FT GŁOS ROBOTNICZZY 


O gospodarski stosunek 
do wspólnej własności 


— Nie moje, 
Nie warto oszczędzać, kapita- 
lista i tak nie zbiednieje — z 
zaciętością mawiał o „pań- 
skiej“ własności niejeden ro- 
botnik w okresie międżywo- 
jennym. Bo i jak mogło być 
inaczej? W jaki sposób mogła 
ta pańska, kapitalistyczna 
własność, własność przy- 
właszczona drogą krzywdy i 
wyzysku, stać się bliską dla 
krzywdzonych i wyzyskiwa-= 
nych? Dla nich była ona tyl- 
ko nienawistnym instrumen= 
tem wyzysku, 

„świętości* 


niech ginie. 


prywatnej 


i lasów mówiły burżuazyjne 
prawa. Na jej straży stały 
pałki policjantów i więzieńia, 
Ale nic nie było w stanie 
wpoić przekonania © tej 
świętości w wyzyskiwa- 
nego robotnika czy chłopa. 

Minęły lata ciężkiej walki 
z wyzyskiem. Masy, dawniej 
wyzyskiwane, przepędziły 
swych wywłaszczycieli i ob- 
jęły rządy w kraju. 

Górnik poczuł się gospoda- 
rzem kopalni, hutnik gospo- 
darzy w swej hucie, ziemia i 
fabryki przeszły w ręce ludu. 
Powstała wspólna socjalisty- 
czna własność państwowa, 
zarządzana przez jej prawo- 
witego właściciela — polski 
lud pracujący. 

Inny dziś jest nasz stosu- 


nek do fabryki, kopalni czy 


huty. Dziś coraz więcej ludzi 
wie, że własność państwowa 
— to ich własność, Im bo- 
gatsze jest państwo, tym bo- 
gatszy jest kążdy z más: Im 
rentowniejszą jest nasza fā- 
bryka, tym więcej państwo 
będzie mogło dać każdemu z 
nas, tym bardziej będzie rósł 
dobrobyt całego narodu. Nie 
wszyscy zdają sobie z tego 
sprawę w codziennym życiu. 
Nie każdy pracownik potrafi 
dostatecznie silnie, w socjalis- 
tyczny sposób troszczyć się o 
mienie społeczne. 

RE wychowania ludzi 
w duchu nie tylko poszano- 
wania ale i serdecznej troski 
o dobro państwowe i społecz- 
ne należy w pierwszym rzę- 
dzie do partii. A zadanie nie 
jest łatwe. 


* . . 


Żadna najdrobniejsza kra- 
dzież czy marnotrawstwo nie 
są  drobiazgiem. Pómnożone 
przez wiele podobnych kra- 
dzieży czy marnotrawstw u- 
rosną do pokaźnych  rozmia- 
rów. A taka załoga, która nie 
potrafi sobię, dać z tym rady, 
nie potrafi na pewno ustrzec 
mienia fabryki przed po- 
ważniejszym _szkodnictwem, 
przed sabotażem, zamyśla- 
nym przez wroga. Jej tole- 
rancja wobec nadużyć i nie- 
dbalstw ułatwia mu ogrom= 
nie zbrodniczą działalność. 

Kradzieże, szkodnicetwo, 
marnotrawstwo, brakorób= 
stwo — toż to przecież jego 
ulubione metody walki. Im 
większe są nasze G6ukcesy i 
osiągnięcia, tym większa sta- 
je się nienawiść i wściekłość 
wroga, tym bardziej złoszczą 
go szybkościowe wytopy w 


pah i 
„wyzwolenia ojczyzny 


hucie, raduje natomiast każ- 
dy metr wybrakowanej tka- 
niny, każde zahamowanie 
produkcji z powodu braku 
czy marnotrawstwa 'surow- 
ców. Wszędzie dogodną sy- 
tuację dla jego podłych za- 
mierzeń stanowi niewłaściwy 
stosunek do własności ogól- 
nonarodowej. 

Toteż praca nad wychowa= 
niem mas w duchu odpowie- 
dzialności i troski ọ mienie 
państwowe jest jednym z 
podstawowych zadań organi- 
zacji partyjnej. Różne mogą 
być formy pracy w tej dzie- 
dzinie.e Np. w Żychlińskich 
Zakładach im. W. Piecka agi- 
tatorzy partyjni przeprowa- 
dzili specjalne pogadanki o 
powstaniu naszej socjalisty- 
cznej własności. Mówili lu- 
dziom o krwi przelanej dla 
y spod 
jarzma obcego i rodzimego 
kapitału, o robotniczych za- 
łogach, które z bronią w rę- 
ku chroniły mienia fabryki 
przed cofającym się okupan- 
tem, o ofiarności z jaką od- 
budowywały fabryki, remonń- 
towały wypalone często i za- 
sypane gruzem maszyny, 
Przypominali ©  rewolucyj- 
nych aktach . młodej władzy 
ludowej, oddających po raz 
pierwszy w historii w ręce 
ludu polskiego środki pro= 
dukcji, o strzałach zza węgła 
skrytobójezżo mierzonych do 
pierwśzych organizatorów 
produkcji społecznej. 


Własność społeczna, wy- 
walczona takim nakładem 
trudu i ofiar, musi być teraz 
otaczana największym i naj- 
serdeczniejszym staraniem. 
Przecież to własność nas 
wszystkich, nasza ogólna. 


Praktyka wykazuje, że 
gospodarskie, troskliwe trak- 
towanie własności socjali- 
stycznej cechuje ludzi w tych 
wszystkich zakładach pracy, 
gdzie na pórządku dziennym 
egzekutywy organizacji par- 
tyjnej, obok walki o plan, 
staje walka ze szkodnictwem 
i marnotrawstwem, sprawa 
dbałości o własność społecz- 
ną. Tam, gdzie te zadania 
rozumie agitator i organiza- 
tor grupy partyjnej. Tam 
wreszcie, gdzie szkolenie par- 
tyjne nie omija tak ważnego 
tematu, jakim jest zagadnie- 
nie własności socjalistycznej. 


Wszędzie tam, gdzie organiza-* 


cja partyjna potrafiła wytłu- 
maczyć ludziom prawdziwy 
sens własności  socjalistycz- 
nej, robotnicy nie przej- 
dą już spokojnie wobec 
niszczenia mienia swojej fa- 
bryki lub drobnej kradzieży. 
Zainteresują ich również nie 
wykorzystane odpadki i 
przedwcześnie skazane „na 
szmelc* maszyny. Nie będą 
tolerować ezkodników dobra 
publicznego, trwonicieli pań- 
stwowego grosza. W zrozu- 


mieniu sensu własności so- 
cjalistycznej pomogła im 
partia. 

Dziś już wiedzą, że za- 
oszczędzone przez nich pie- 


któremu ich 
pozwoliła się 


niądze, dobro, 
troska nie' 


Chłopi województwa łódzkiego 
na sianokosach w Szczecińskim 


Na uliczkach niewielkiej 
osady, oddalonej o 8 km od 
miasteczka Gryfina, panuje na 
pozór cisza. Przyjezdny pomyś= 
li zapewne, że w Daleszowie 
„nie się nie dzieje“ — ulice 
świecą niemal pustkami. Ale 
bardzo omyliłby się ten, kto 
by tak sądził. Właściwą odpo- 
wiedź usłyszymy w gabinecie 
przewodniczącego Prezydium 
Gminnej Rady Narodowej, 
tow. Wilhelma Pawłowskiego. 


Przewodniczący rozmawia 
właśnie telefonicznie z Wy- 
działem Rolnictwa i Leśnictwa 
Prezydium PRN w Gryfinie. 
Dowiadujemy się, że w drodze 
dó Daleszowa jest inspektor 
rolny dla sprawy sianokosów 
Prezydium Wój. RN w Szcze- 
cinie — tow, Dalkiewicz i peł- 
nomocnik woj. łódzkiego — 
tow. Pawlak. Obaj nie zza 
biurka, ale bezpośrednio w te- 
renie kierują. pracami. 

— Tegoroczny pokos traw 
— oświadcza tow. Pawłowski 
— przebiega u nas, jak i w ca- 
łym powiecie oraz na terenie 
województwa szczecińskiego 
— nadzwyczaj sprawnie. W 
naszych okołicach pracuje oko- 
ło 50 kosiarek. Oprócz miej- 
scowych chłopów spółdzielców, 
gdyż prawie cała gmina Da- 
leszów jest uspółdzielczona, 
przybyły również ekipy z in- 
nych powiatów naszego woje- 
wództwa, a nawet spoza jego 
granic. 


Kończą już koszenie. łąk 
ińdywidualnie gospodarujący 
chłopi z powiatu brzezińskiego. 
Przyjechali tu z własnym 
sprzętem, więc robota pali im 
się w rękach. Ekipy z woj. 
łódzkiego, tj. z Sieradza i z 
Brzezin sa doskonale wyposa- 
żone w kosiarki i grabiarki. 
Przywiozłv nawet z sobą włas= 
ne konie i wozy, abv szybciej 
dokonać sprzętu siana. 


Pogoda sprzyia, więc prace 
idą sprawnie. Wszyscy przy- 


byli zostali otoczeni jak naj- 
troskliwszą opieką. — Jesteś- 
my. pewni, że pomyślne wyni- 
ki sianokosów w dużym stop- 
niu przyczynią się do pokona- 
nia trudności w żakresie ba- 
zy paszowej dla bydła. 


Niezmierzone łąki dokoła 
Daleszowa wabią swym pięk- 
nem. Gdzieniegdzie widnieją 
małe strumyczki — to dopły= 
wy Odry. W oddali lśnią swy- 
mi wodami w słońcu kanały 
melioracyjne. Okolica jest gę- 
sto przeplatana kępami drzew 
i krzewów. Już z daleka do- 
chodzi nas brzęk  ostrzonych 
kos. Nie wszyscy tu jeszcze 
posługują się kosiarkami, choć 
jest ich w powiecie pod dosta- 
tkiem. 


Jak okiem sięgnąć, wszędzie 
widać sylwetki kosiarzy. — 
Praca wre. Za kilka dni setki 
tom sprasowanego siana zała- 
dowane zostaną na wagony i 
pojadą w kierunku Brźezin, 
Sieradza... 


Małorolny chłop, ob. Jan 
Persanowski z kołonii Rokici- 
ny, pow. brzezińskiego, przy- 
był tu pierwszy. Jest żadówie 
lony z przyjazdu do tych ob- 
fitujących w łąki okolic. Sko- 
sił blisko 2 ha i zapowiada, że 
jeszcze w tym roku powróci 
do Daieszowa ña drugi pokos. 
Dalej spotykamy grupę 24 ko= 
siarzy z gromad: Rokiciny, Po- 
pielawy, z kolonii Łaznów, 
również pow. brzezińskiego. Są 
to indywidualnie gospodaru- 
jący chłopi, którzy zawarli 
między sobą umowę i kolek- 
tywnie zbierają siano. aby póź= 
niej przeprowadzić sprawied- 
liwy podział plonów: 


— Dużo już Skosiliście? 


= Rżniemy i fżniemy, nie 
możemy przecież dopuścić, aby 
z przeznaczonego nam areału 
łąk pozostał chóć kawałek łą 
ki nieskoszonej. Otaczają nas 
tu troskliwą opieką, więc je- 
steśmy w stanie pracować wy- 


dajnie. Specjalny instruktor 
Prezydium PRN w Gryfinie, 
ob. Mieczysław Czeleko, po- 
święca nam bardzo wiele cza- 
su, pomiagając przezwyciężać 
nieliczne zresztą trudności. 
Skosiliśmy już bardzo dużo, 
tak że wszystkiego siana na- 
wet stąd nie zabierzemy, lecz 
nadmiar sprzedamy miejsco- 
wej Centrali Pasz. 


Wdzięczni jesteśmy, że Rząd 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu- 
dowej tak idzie nam na rękę 
i za 1 ha skoszonej przez nas 
łąki pobiera minimalną opła- 
tę w postaci 12 zł. 


Antoni Trela, Jan Pakuła, 
Antoni Krzyk, Ignacy Klepacz, 
Marian Adamus z pow. brze- 
zińskiego mieli już w ub. roku' 
zamiar przybyć tu na sianokosy, 
ale pod wpływem kułackich 
plotek nie zdecydowali się na 
wyjazd. Lecz w tym roku wa- 
hania swe przełamali, gdyż w 
rozmowach z chłopami, którzy 
byli tu w ubiegłym roku na 
sianokosach, przekonali się, 
że warunki wyjazdu, zbiór 
siana i przewóz są bardzo ko- 
rzystne. Więc obecnie sami, 
bez żadnej agitacji, zgłosili się 
chętnie na wyjazd. Twierdzą, 
że plony będą obfite i nie pój- 
dzie na marne ich trud. 


Na sąsiedniej łące pracują 
chłopi z pow. sieradzkiego. 
Stanowią oni według opinii 
obserwatorów, najlepiej zor- 
ganizowaną ekipę. Posiadają 
własne kosiarki i konie. W 
pierwszym dniu skosili około 
10 ha łąk. 


Jest późne popołudnie. Wszyst- 
kimi drogami ciągną jeszcze 
na łąki wozy, suną traktory z 


. przyczepami, idą chłopi z ko- 


sami na ramieniu Nikt tutaj 
nie liczy godzin pracy Każdy 
chce zebrać jak najwięcej 
siana z korzyścią dla siebie ji 
dla dobra gospodarki Polski 
Ludowej. 


M. MARCINIAK 


zmarnować, * mienie, które 
ustrzegli przed złodziejaszka- 
mi lub sabotażystami, po- 
mnożą majątek narodowy, 
który państwo ludowe zużyt- 
zuje dla umocnienia siły kra- 
ju, dla dalszego rozwoju. 

Zabezpieczone przed gni- 
ciem drzewo, zaoszczędzona 
garść gwoździ, troskliwa 
dbałość o maszynę, gospodar- 
skim systemem wyremonto- 
wany złobek — oto codzienne 
przejawy socjalistycznej tros- 
ki o naszą wspólną socjali- 
styczną własność. Mnożyć je, 
upowszechniać, umasawiać — 
oto zadanie każdej organiza- 
cji partyjnej. Dobrym przy- 
kładem własnych członków i 
systematyczną pracą wycho- 
wawczo - agitacyjną partia 
musi uczyć czujności wobec 
złodziei i szkodników, kształ- 
tować w masach gospodarski 
stosunek do mienia naszej, 
rządzonej przez lud pracują- 
cy, ojczyzny. 

B. DRÓŻDŹ 


| 


Pracownicy Zakładów im. 


strzelczyka w Łodzi wolny 


po pracy czas spędzają na miłej i pożytecznej rozrywce. 


Laureaci Stalinowskich Nagród 
w radzieckim przemyśle lekkim 


Za osiągnięcia w zakresie 
wynalazczości oraz za udo- 
skonalenie metod pracy pro- 
dukcyjnej w r. 1951, przyzna- 
ne. zostały Stalinowskie Na- 
grody nowej grupie pracow- 
ników lekkiego przemysłu. 

Stalinowską Nagrodę trze- 
ciego stopnia przyznano ini- 
cjatorom socjalistycznego 


M. L Lewczenko G. W. Muchanów P. P. Zawadzka 


współzawodnictwa o obniżkę 
kosztów własnych produkcji 
przy każdej czynności: Lew- 
czeńko, Muchanowowi, Za- 
wadzkiej i Fiedosiejewej. 
Wybitni stachanowcy z mo- 
skiewskiej fabryki obuwia, 
„Buriewiestnik* — krojczyni 
Maria Iwanowna Lewczenko, 
obciągacz Grzegorz Wasilie- 
wicż Muchanow i najlepsza 
tkaczka  Krasnoznamieńskiej 
Fabryki Technicznych Tkanin 
— Anna Grigoriewna Fiedo- 
siejewa — wystąpili z no- 
wym cennym wnioskiem: roz- 
winąć socjalistyczne współ- 
zawodnictwo o obniżenie ko- 
sztów własnych produkcji 
przy każdej czynności. To- 
warzysze Lewczenko i Mucha= 


now postawili przed sobą 
następujący cel — nie tylko 
utrzymać wszystko, co było 


zaoszczędzone w poprzednich 
oddziałach i warsztatach, ale 
wzmóc oszczędność przy koń- 
cowych operacjach. 

Z inicjatywy tow. tow. Lew- 
czenko, Muchanowa i Za- 
wadzkiej do socjalistycznego 
współzawodnictwa o obniżkę 
kosztów własnych produkcji 
przy każdej operacji przy- 
stąpiło około pół miliona ro- 
botników lekkiego przemysłu. 

Nagrodą  Stalinowską trze= 
ciego stopnia zostali odznacze- 
ni również wybitni nowa- 


,torzy ża działalność w zakre- 


Å CE A 


sie zmechanizowania po- 
chłaniających wiele wysiłku 
procesów pracy, opracowania 
i zastosowania urządzeń ma- 
łej mechanizacji w przemyśle 
krawieckim, przeprowadzo- 
nych przez Smirnowa, Czwa- 
nowa i M. Fomiczewa. 

Konstruktor - mechanik 
Moskiewskiej Fabryki Kra- 
wieckiej Nr 2 „Bolszewiczka*, 
N. T. Smirnow, wynalazł i u- 
doskonalił maszynę do przy- 
szywania guzikow z uszkami, 
urządzenia do przyszywania 
haczyków i pętli. maszynę do 
przyszywania zakładek na 
pętle, aparat do odpruwania, 
zwilgotniacz tkanin, maszynę 
do prasowania, maszynę spi- 
nającą i zawijającą pętle o- 
raz inne urządzenia. Efektyw- 
ność zastosowania maszyny 
dò  przyszywania guzików 
wyraża się oszczednością po- 
nad 500 tys. rb. rocznie, ma- 
szyna do przyszywania zakła- 
dek na pętle umożliwia 
3-krotne zwiększenie wydaj- 
ności pracy, aparat do odpru- 
wania i maszyna do prasowa- 
nia podnoszą jakość obróbki 
i zwiększają wydajność pracy 
o 40 proc. 

Inżynier instalacyjny fabry- 
ki nr 3 „Czerwona Obrona“, 
W. I. Czwanow, skonstruował 
automat o odprasowywania 
podramienników przy kra= 
wieekich wytworaċh, urzą- 
dzenie przy maszynie do Szy- 
cia dla automatycznego obci- 
nania nici, zrekonstruował 
maszynę do sżycia, zastoso= 
wując ją do jednoczesnego 
stebnowania i obcinania 
szwów, przekładki ż waty, u- 
doskonalił 12-igielną  maszy- 
n4 do szycia, opracował j za= 
stosował szereg urządzeń ma- 
tej mechanizacji. 

Zastosowanie wniosków 
tow. Czwanowa przynosi Wwy- 
łacznie w fabryce Nr. 3 okoła 
200 tys. rb oszczędności rocz- 
nie. 

Naczelnik mechanizacji pra- 
cowni i starszy mechanik fa- 
bryki nr. 16 „Czerwona kraw- 


cowa*, N. N. Fomiczew, opra- 
cował i zastosował aparat do 
automatycznego obcinania ni- 
ci podczas przyszywańia ha- 
czyków i pętli na guzikar- 
skich i spinających maszy- 
nach,  skontruował uniwer- 
salną maszynę do szycia dla 
wykańczania detalów, przy- 
gotował urządzenia dla nawi- 


jania pętli, sporządzania pa- 
sów i krawatów, opracował i 
zastosował szereg łączników 
dźwigniowych przy  maszy- 
nach do szycia. 

Wprowadzenie aparatu do 
automatycznego obcinania ni- 
ci przyniosło fabryce Nr. 16 
28 tys. rb. oszczędności rocz- 
nie, zastosowanie guzikarskiej 
maszyny do przyszywania ha- 
czyków i pętli — 16 tys. rubli. 

W ciągu 1949 — 1951 r. wy- 
twórczość krawiecka uzyska- 
ła następujące nowe maszyny 
i urządzenia małej mechani- 
zacji: 162 typy maszyn do 
prasowania, 119 typów fma- 
szyn do sporządzania pętelek, 
219 specjalnych maszyn do 
wiązania, 50 maszyn do przy= 
szywania guzików z uszkami, 
50 automatów do przyszywa- 
nia podramienników i inne u- 
rządzenia. 

Za wynalezienie, przyswo- 
jenie i zastosowanie nowego 
sprzętu mechanizującego pro- 
cesy wytwórcze w lekkim” 
przemyśle przyznana została 
Stalinowska Premia trzeciej 
klasy przodującemu konstruk- 
torowi biura  projekcyjno = 
konsfruktorskiego = M. W. 
Kozłowowi oraz inżynierowi - 
konstruktorowi I. J. Dule, 
Opracowali oni i zastosowali 
w pilśniowo - filcowym prze- 
myśle nowoczesne maszyny i 
mechanizmy. Agregat pomy- 


M. W. Kozłow 


słu tow. tow. Kozłowa i Duły 
mechanizuje proces  miesza- 
nia oddzielnych składników 
surowca w przemyśle pilśnio- 
wo = fileowym i wełnianym. 

Naładowująca maszyna z 
mechanicznym kopytem me- 


chanizuje proces nasadzania 
pilśniowego bucika na ko- 
pyto. 


l 


I. J. Dwa 


W obecnej chwili 10 agre- 
gatów mechanicznego mie- 
szania pracuje w 8 przedsię- 
biorstwach pilśniowo = filco= 
wego i sukienniczego prze- 
mysłu, W  pilśniowo = fileo- 
wym przemyśle zastosowano 
50 maszyń nasadzających i 50 
tys. mechanicznych kopyt. 

Wprowadzenie agregatu me- 
chanicznego mieszania zmniej- 
sza zapotrzebowanie roboczej 
siły o 70 proc., a wprowadze- 
nie maszyn nasadzających o 
80 proc. 

Przyznanie Stalinowskich 
Nagród za wynalazczość i 
nowatorstwo w 1951 r., jest 
nowym świadectwem  nie- 
przerwanego rozkwitu ra=- 
dzieckiej nauki i techniki. 

Nowa grupa laureatów Pre- 
mii Stalinowskiej — pracow= 
ników lekkiego przemysłu — 
wniosła wielki wkład w dzie- 
ło udoskonalenia metod pra- 
cy, techniki i technologii wy= 
twórczości, podnoszenia jako- 
ści produkcji i obniżki jej 
kosztów własnych. 

Wysokie państwowe nagro= 
y, którymi odznaczono wspa- 
niałych nowatorów wytwór- 
czości, stają się dla całego kox 
lektywu pracowników lekkie- 
go przemysłu natchnieniem 
do nowych heroicznych osiąg= 
nięć. ` 

(„Legkaja Promiszlennost* 

Nr 5/1952) i 
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Znaczenie mechanizacji w walce 


o zwiększenie 


Plan na rok 1952 przewidu= 
je wzrost produkcji płodów 
rolnych o 8,1 proc. 

W jaki sposób zdołamy wy- 
konać to zadanie? 

Jednym z podstawowych 
warunków zwiększenia pro- 
dukcji rolnej jest mechaniza- 
cja robót polnych. Stosowanie 
na coraz szerszą skalę maszyn 
w rolnictwie jest tym koniecz= 
niejsze, że co rok tysiące chło- 


pów przechodzi do pracy w 
przemyśle, 

Poważną rolę odgrywają ma- 
szyny w akcji źniwnej. Zbiór 
zbóż, jeżeli ma być przepro- 
wadzony bez większych strat 
na sk''tek ewentualnej niepo= 
gody lub samoobsypywania się 
ziarna, powinien być wykona= 
ny w możliwie jak najkrót- 
szym czasie. W tym wypadku 
shopowiązałka, zastępująca 25 


robotników dziennie, lub kom- 
bajn zbożowy, zastępujący 
pracę 70—80 ludzi, są nieod- 
zowne dla zabezpieczenia ter- 
minowego i należytego sprzętu 
zbóż; Bez zastosowania tych 
maszyn wiele tysięcy ton ziar- 
na byłoby stracone. 

Poza tym, mechanizacja 
przyczynia się do żwiększenia 
produkcji. Dzięki zastósowa< 
niu pługów i kultywatorów 
ciągnikowych, można wykonać 
podstawową uprawę gleby. 

Maszynowy siew zbóż, wy- 
konywany rzędowymi siew- 
nikami, nie tylko zaoszczędza 
na każdym obsiewańym hekta- 
rze, w porównaniu z ręcznym 
siewem, około 40—50 kg psze- 
nicy lub żyta, lecz poza tym 
zwiększa plony przeciętnie o 
około 15 proc. Toteż rzędowe 
siewniki mogą być uważane 


produkcji rolnej 


za najbardziej użyteczne i o= 
płacalne maszyny. 
Zwiększenie plonów użysku= 
je się przeż międzyrzędową u- 
prawę, mającą na celu znisz- 
czenie chwastów, rosnących 
między uprawianymi roślina= 
mi. Ta uprawa dotyczy prze= 
de wszystkim buraków i ziem- 
niaków. Rozwiązuje tę spra- 
wę zastosowanie odpowiednich 
narzędzi do międzyrzędowej 
uprawy, których wydajność 
pracy jest bez porównania 
większa od pracy ludzkiej. 
Dla uzyskania należytego 
plonu rolnik lub ogrodnik czę- 
stókroć musi zwalczać szkod- 
niki lub choroby roślin. Wy- 
starczy wspomnieć o stonce 
ziemniaczanej, wyrządzającej 
duże szkody w ziemniakach. 
Tak więc znaczenie mecha- 
nizacji rolnictwa jest ogromne, 
w szczególności w socjalistycz= 
nych i uspołecznionych gospo- 
darstwach rolnych. W tych 
bowiem tylko gospodarstwach 
narzędzia i maszyny rolnicze, 
stanowiące społeczne środki 
produkcji, mogą być i są naj- 
lepiej, najintensywniej i naj- 
racjonalniej wykorzystane. 
Dlatego też widzimy ogromny 
rożwój mechanizacji  rolnic= 
twa w Związku Radzieckim. 
Dlatego też i u nas, w Polsce, 
planuje się nie tylko zwięk< 
szenie produkcji dotychczas 
stosowanych narzędzi | mas 
szyn fo'viczych, lecz również 
rozpoczęcie produkcji szeregu 
nowych, nigdy u nas dotąd nie 


produkowanych, maszyn rolni 
czych, 


~ „Cz R. 
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Malinowska ma szanse na wyjazd do Helsinek 
—iwierdzi jej trener Eugeniusz Majchrzak 


Nowa rekordzistka Polski na 400 


Zaczęła pływać I trenować, gdy 


możność trenowania częściej na ba- 


Bilety na mecz 


Zaopatrywanie ludności w węgiel na zimę 
rozpocznie się z dniem 16 czerwca br. 


Mimo, że mamy lato w całej 
pełni, już teraz czynione są e- 


miejsce dawniejszych RPO u- 
tworzono Dzielnicowe Biura 


niższy, różnicę otrzymają za 
pośrednictwem DBO. 


soby samotne uprawnione są 
do nabycia swego przydziału 


; » nergiczne przygotowania do  Opałowe, którę rozmieszczone W bieżącym roku normy o- jednorazowo. 
rA Węgrami zaopatrzenia ludności w wę- zostały proporcjonalnie na te- pałowe ustalone dla naszego  Zaopatrzeniem mieszkańców 
giel na zimę. Wprowadzona renie całego miasta i one pro- miasta są słuszniejsze niż w w koks dla domów posiadają- 


Na międzypaństwowy mecz pił- 
karski Polska — Węgry, który od- 
będzie się w, Warszawie 15 bm., 
bilety wstępu rozprowadzone bę- 
dą następująco: 


w ubiegłym roku sprzedaż wę- 
gla za pośrednictwem `“ Rejo- 
nowych Punktów Opałowych 
zdała egzamin i z tego udo- 


wadzić będą dostawy do do- 
mów oraz sprzedaż detaliczną 
węgla mieszkańcom swego re- 
jonu. ; 


roku ubiegłym, gdyż uwzelęd- 
niają zarówno ilość izb, jak i 
osób, które w nich zamieszku- 
ją 


cych centralne ogrzewanie 
zajmować się będzie specjalnie 
Dzielnicowe Biuro Opałowe — 
MHD 111, mieszczące się przy 


m stylem klasycznym, Emilia Ma- miała 12 lat — opowiada trener -senie MDK — oświadczył trener odnienia skorzystało nad ż Pierwsza tura zaopatrzenia ulicy Przejazd 20. Zapotrzebo= 
llinowska, liczy zaledwie 16 lat. Ma.chrzak. — Pierwsze przebłyski Majchrzak — miałaby moim zda- dla członków kół sportowych rt 000 rodzin eTR i > A yk od w: OE >: ORO R giel na zim sai będzie pay na koks najeky śkiedzć 
Uczęszcza do VIL TPD i w bieżą- talentu i możliwości pływackich niem, szanse na wyjazd do Hel. | Przy zakładach pracy — przez Ra- i; Zei przy ¡mowa będą wpłaty na w wę g < s 3 

cym roku szkolnym skończy X ujawniła w 1950 roku -na zawo- sinek, dy Główne zrzeszeń sportowych, W bieżącym roku zaopatry- węgiel, a dostawy do domów do 1 września br. W tym cza- na tych samych formularzach 


klasę stopnia ogólnokształcącego. 


dach Kadry Narodowej w Biel- 


Uważamy, iż ŁKKF winien 


dla zakładów pracy, w których 


wanie ludności w węgiel na 


rozpoczną się 25 bm. 


sie wszyscy otrzymają połowę 


co i na węgiel. 


Mi h ge = > ż , aż 7 
f Gepe Ka U pn ddr owi: NEED, BIC aa Cd Malinowskiej jak naJgo: nie ma kół sportowych — na listy frok opałowy 1952-53 przebie- Dla umożliwienia zareje- należnego im przydziału. O- BIE. 
Z: Szumi takie postępy; JaK 2 WG J16 ENa. 200: m. stylem, "Klasycz, A mę kę SDFAWĘ tę JA AP zmiofowe "w z A 10—11 bm. w]gąć będzie na tych samych strowania się mieszkańcom w : 
pływaniu. nym A. f , ST. G. | PKO I, Rozbrat 26, zasadach, z tą różnicą, że nie- swych Dzielnicowych Biurach | P 
á ē . . A 2. , v e. w . La . 
trolnych „kadry piywackie) 4ódz- dia młodzieży szkolnej — na 1i- |zależnie od przydziału, każda Opałowych, komitety blokowe Linia tramwajowa na Karolew 
kiego „Włókniarza, po drodze do sty zbiorowe zakładów nauczania |rodzjna będzie mogła dokupić w terminie do 12 czerwca br. 


Królak (CWKS) 
najszybszym szosowcem 
w Polsce 


rekordu na dystansie 400 m sty- 
lem klasycznym, wyrównała re- 
kord Polski na 200 m należący do 
Proniewiczówny, uzyskując naj- 
lepszy po Proniewiczównie w Pol- 
sce czas na tym dystansie, a mia- 
nowicie 3:10,8. 


Piątek wygrywa turniej 
klasyfikacyjny 


„SZCZECIN. — Na kortach szcze- 
cińskiego „Ogniwa* zakończony 


w dniach 9—11 bm. w PKO I, 
Rozbrat 26, ° 
dla młodzieży akademickiej — 
przez ZG AZS. 


Ceny biletów: trybuna dolna — 
15 zł, trybuna górna 10 zt, 


w swym Dzielnicowym Punk- 
cie Opałowym węgiel w wol- 
nej sprzedaży w ilości po 25 
kg jednorazowo. 

" Uległo zmianie rozmieszcze- 


otrzymają z DBO formularze 
zapotrzebowań na węgiel i 
wręczą je mieszkańcom swe- 
go terenu. Mieszkańcy, po 
wypełnieniu formularza, win- 


częściowo zosłanie oddana do użytku 


Jesienią ubiegłego roku 
Miejskie Przedsiębiorstwo Ko- 
munikacyjne przystąpiło do 


okoliczni mieszkańcy i robot= 
nicy ZPDz. im. Głażewskiego. 
Przy robotach tych MPK na- 


aw" „okna WAERN p Wynik ten świadczy, że rekord został ogólnopolski turniej klasyti- | przed trybuną — 12 zł, miejsca |nie punktów opałowych. W wyż uj Bar kenda n Drk ANA robót związanych z przedłuże- trafiało na liczne trudności 
m roniewiczówny ugo się nie u- | kacyjn tenisistów. W ostatnie sto — 4 ci 1 $ inii i $ że ; toi $ z 
zdobył Królak (CWKS), który na | trzyma, Z uwagi na swe dobre rf Sy dniach dobrą formę Wwy- „e zs ' |niem linii tramwajowej na techniczne, niemniej jednak 


IV Tydzień Zdrowia 


100 km uzyskał najlepszy w Polsce 
czas — 2.33,20. Po obu elimina- 
cjach miał on czas 5.28,50. Drugie 
miejsce zdobył Klabiński (Gwar- 
dla) — 2.36,35. Łączny czas 5.33,31. 
Na dalszych miejscach znaleźli się: 
Jarząbek (Gwardia), Łasak (Gwar- 
dia) i Kapiak (CWKS), 


Z Biegów Narodowych 


Koszykarz „,Stall'* łódzkiej, Ka- 
sfiński, zwyciężył w niedzielę w 
Biegu Narodowym na dystansie 
aan m (seniorów) w czasie 2:48,8 
min. 


Zacjęta walka na wirażu 


Szwendrowski (Nr 7) pod- 
czas porywającego biegu z 
Sucheckim (CWKS), w któ- 
rym obaj ramię przy ramie- 
niu walczyli o pierwszą po- 
zycję przez całe okrążenie. 
Bieg wygrał Szwendrowski 


wywołując wielki entuz- 
jazm na trybunach. 


warunki fizyczne i idealny styl 
pływania Malinowska ma pełne 
możliwości zbliżenia się do grani- 
cy trzech minut na tym dystan- 
ste. Próba pobicia nowego rekor- 
du Polski ma nastąpić już w naj- 
bliższym okresie jak zapew- 
n'a nas trener Majchrzak, które- 
go Malinowska jest wychowanką. 
Swym rekordowym wynikiem 
Malinowska wykonała zobowią- 
zanie, które podjęła dla uczcze- 
nia Zlotu Młodych Przodowników 
w Warszawie. 

— Jeżeli Malinowska uzyskałaby 


Helsinki... 


O północy z dnia 7 na 8 bm. 
upłynął termin zgłoszeń do Olim- 
piady w. Helsinkach. W terminie 
zgłosiła się rekordowa |liczba 71 
państw. Z ośmiu dalszych państw, 
zaproszonych na Igrzyska, sześć 
odmówiło udziału, inne nie poda- 
ły na czas konkurencji, w których 
zamierzają brać udział. 

> * * 

Na skutek politycznych rozgry- 
wek w łonie Międzynarodowego 
Komitetu Olimpijsk ego, opanowa- 
nego przez przedstawicieli państw 
kapitalistycznych, odrzucono zgło- 
szenia Chin Ludowych, Niemiec- 
kiej Republiki Demokratycznej i 
Północnej Korei. 

* x s 

Liczba 71 państw, żgłoszonych 
do Helsinek, jest nienotowana w 
historii Igrzysk Olimpijskich. Do- 
tychczas najliczniejszy udział w 
t Iimpiadzie Letniej zanotowano w 
1948 r. w Londynie — 59 państw, 


Związek Radziecki, który w tym 
roku weźmie po raz pierwszy u- 
dział w Olimpiadzie, zgłosił swe 
uczestnictwo we wszystkich kon- 
kurencjach z wyjątkiem hokeja 
na trawie. Również we wszystkich 
konkurencjach olimpijskich star- 
R będą reprezentanci Francji 

USA. 


kazał Piątek, który wygrał fina- 
łowe spotkanie z Licisem 6:3, 6:4, 


Dla młodzieży szkolnej — ulgo- 


we stojące — 4 zł. 


— Tak, to by było wszystko — zakończył Wańdziurski, — 
Ale to mało... my tęsknimy... chcielibyśmy częściej. 

— Nie pozwalają na więcej — wtrącił Mazurek — nie 
tak chętnie znowu widzą nas tutaj we Francji. 


— Ja wiem, ale tu nie tylko o to... 


pochwalić... przed tutejszymi. 


My się chcemy wami 


— Tak — przerwał koledze energicznie mały, sterany hut- 
nik Olszyna, wypieki na jego twarzy pociemniały i szyja mu 
nabrzmiała. — Bo my tu zawsze na końcu, najgorsi, nigdy 
nam nie było zanadto świetnie, a teraz to już szkoda gadać. 

— Les etrangers, obcy — podkreślił Kiziak z uśmiechem. 
— Cu-dzo-ziemcy — wysylabizował z trudem. Urodzony był 
już we Francji — Niewygodny.. i 

— Oui — przygwoździł Wańdziurski podejmując zasadni- 


czy ton delegacji. — Myśmy 


przyszli z prośbą, obywatelu, 


z mąłą, może głupią prośbą, ale to nam leży na sercu, nam 
wszystkim, zobaczycie nas sto czterdzieści chłopa na drugiej 
trybunie, piąty i szósty rząd, cząstka — ma się rozumieć — 


emigracji. — Plątał się. 


Mazurkowi jeszcze trudno było dojść sedna sprawy, czuł 
się skrępowany i zawstydzony, ale wzruszenie wzbierało w 
jego piersi, w płucach pojemnych i sprawnych jak centry- 
fuga. Nie na pokój hotelowy były nastawione, ale na bież- 
nię, żeby wiatr przemieniać w krew. Bliscy mu byli ci lu- 
dzie w granatowych tużurkach i zależało mu na tym, by ` 
jak najszybciej odczytać i spełnić ich życzenie. 


— Krótko mówiąc — uciął 


Wańdziurski — chcielibyśmy 


usłyszeć mazurka Dąbrowskiego! A jeszcześmy nie usłyszeli. 


My im pokażemy! 


A więc wyjaśniło się wszystko. Zawody były prowadzone 


systemem olimpijskim: 


dla zdobywcy pierwszego miejsca 


w każdej konkurencji grano hymn państwowy. 
— Obywatelu, prosimy was, wygrajcie ten bieg na 10 ki- 


lometrów. 


Śmieszne, wzruszające życzenie. 


niego zależało. Ale uniesiony 
miłością, poczuł w sobie 


Tak jakby to tylko od 
ich zapałem i bezinteresowną 


instynkt i wolę twardej walki. 


Wstał od stołu, przeszedł się kilka razy po pokoju i wciąż 
nie odpowiadając na ostatnie słowa Wańdziurskiego przy- 
stanął bezwiednie przed oknem. Nie widział jednak ani da- 
chów. ani kopuł, ani wież metropolii, oczy miał mętne, uchwy- 
cił natomiast sens tego wysiłku, jaki go czekał: być zawod- 
nikiem w barwach narodowych. Odwrócił się od okna, zdjął 


IV Tydzień Zdrowia zainau- 
gurowała w Łodzi uroczy- 
sta akademia, która odbyła 
się w świetlicy ZPB im. 
Marchlewskiego. 
NA ZDJĘCIU: przodowni- 
ca sanitarna, Halina Zimna 
ze szkoły podstawowej 126, 
przeszkolona na kursie sa- 
nitarnym w ZPB im. Ar- 
mii Ludowej, składa mel- 
dunek o wykonaniu pod- 
jętych „zobowiązań, 


który złoży formularze w DBO. 
Również komitety domowe 
winny poinformować ludność 
o adresach DBO na swym te- 
renie. 

Cena węgla zarówno z do- 
stawą do domów, jak i w 
sprzedaży detalicznej nie u- 
lega zmianie i tak np. za tonę 
węgla z dostawą do domu DBO 
pobierają 151 złotych, a w de- 
talu 120 złotych. 

W Łodzi znajduje się wiele 
domów nie posiadających 
piwnic ani komórek. Ich mie- 
szkańcy w ubiegłym roku mie- 
li wiele kłopotów ze składowa- 
niem węgla. Obecnie rodziny 
te mogą swój przydział węgla 
pobierać z DBO częściowo, w 
ilościach do 100 kg., płacąc 
za węgiel cenę detaliczną, tj: 
12 zł. za 100 kg. 

Nie zapomniano również 0 
rodzinach zamieszkujących lo- 
kale z centralnym ogrzewa- 
niem i posiadających zwykłe 
kuchnie do gotowania. Rodzi- 
ny te otrzymają, niezależnie 
od przydziału koksu, od 300. 
do 500 kg. węgla na kuchnię. 

W mieście naszym znajduje 
się znaczna ilość osób, otrzy- 
mujących deputaty węglowe ze 
swego miejsca pracy, W ub. 
roku otrzymywali oni również 
węgiel z punktów opałowych 
i w większości wypadków od- 
sprzedawali go po paskarskich 
cenach. Aby temu zapobiec, o- 
becnie osoby, które otrzyma- 
ją deputaty wyższe lub równe 
ogólnym normom opałowym, 
węgla z DBO nie otrzymają, 
natomiast, gdy deputat jest 


Smaczne potrawy z dorsza 


Konsumenci, stali bywalcy 
łódzkich restauracji, niejed- 
nokrotnie narzekają na nie- 
zbyt urozmaicony jadłospis, na 
niesmacznie przyrządzane zu- 


guminy, kiełbaski, galarety — 
ogółem '63 potrawy przyrzą- 
dzone zostały wyłącznie z dor- 
sza, W wystawie tej, połączo- 
nej z konkursem wzięli udział 


Karolew. W stosunkowo szyb- 
kim czasie podwyższono wia- 
dukt kolejowy na ul. Karo- 
lewskiej i po zakończeniu ro- 
bót ziemnych, przystąpiono do 
układania szyn wzdłuż tej uli- 
cy. 

Od tego czasu mieszkańcy 
Karolewa i Retkini z niecier= 
pliwością oczekują chwili, gdy 
trasą tą pojedzie pierwszy 
tramwaj. W pracach ziemnych 
wydatną pomoc MPK okazali 


wybudowano już odcinek no- 
wej linii do ul. Krzemieniec- 
kiej. Roboty tutaj zostały już 
całkowicie zakończone, tak że 
już w początkach lipca br. 
tramwaj linii 19 dojeżdżać bę= 
dzie do ul. Krzemienieckiej, do 
ZPDz. im. Głażewskiego. 

Latem į jesienią br. konty- 
nuowana będzie budowa dal- 
szych odcinków linii tramwa-= 
jowej, która połączy Karolew 
i Retkinię z miastem. 


Blok 386 wyróżnia się 
w zbiórce odpadków użytkowych 


Z inicjatywy Komitetu Bl0- 
kowego nr. 386 lokatorzy domu 
przy ul. Ogrodowej 26 i 28 
przeprowadzili w ubiegłym 
miesiącu zbiórkę odpadków 
użytkowych, przekazując do 
Centrali 400 kg szmat, 165 kg 
makulatury i 75 kg stłuczki. 
Uzyskane ze sprzedaży pienią- 
dze w sumie zł. 403 przekaza- 
no na rzecz sierot po bojowni- 


kach o wolność ; demokrację 
oraz na kolonie dla dzieci. Na 
szczególne wyróżnienie w pra- 
cy organizacyjnej przy zbiórce 
zasługują: ob. Majerowa, tow. 
Giska i tow. Pawłowski. 

Blok nr. 386 wzywa do pój- 
ścia w jego ślady Komitet Blo- 
kowy nr. 372 oraz inne. 


MALISZEWSKI 
WZPB im. 1 Maja 


Kronika partyjna 


DZIELNICA SRÓDMIEŚCIE- 
PRAWA: dziś o godz. 16 w lo- 
kalu Dzielnicy, ul. Gdańska 75, 
odbędzie się narada II sekre- 
tarzy podstawowych organiza- 
cji partyjnych oraz przewod- 
niczących kół ZMP z terenu 
Dzielnicy. 


DZIELNICA SRODMIESCIE- 
LEWA: dziś o godz. 16.30 w 10- 
kalu Czielnicy, przy ul. Na- 
rutowicza 26, odbędzie się na- 
rada I i II sekretarzy podsta- 


ODCZYT PT. „ZDOBYCZE 
SŁUŻBY ZDROWIA POLSKI LU- 
DOWEJ I ZWIĄZKU RADZIEC* 


KIEGO* W KMP I K 


Jutro, 11 bm., o godz, 19, w Klu- 
bie Międzynarodowej Prasy 1 
'Książki, ul. Piotrkowska 86, dr Jan 
Jaranowski wygłosi odczyt pt.: 
„Zdobycze Służby Zdrowia Polski 
Ludowej i Związku Radzieckiego". 
Po referacie wyświetlony będzię 
tlim pt.: „życie dla nauki“, 
wstęp wolny. PR. 

Odczyt ten organizuje PCK i 
KMPiK w związku z IV Tygod- 
niem Zdrowia. K 


DYZURY APTEK 


p 3 płaszcz poranny i wziął marynarkę z krzesła, bo i późno już ' z ne zu- m w: wowych organizacji  partyj- Dzisiejszej nocy dyżurują nastę- 
było, i nie chciał żadnych obietnic składać w negliżu. Przy- |Py i drugie dania. Również kucharze 32 łódzkich restau- || nych. śe ya SOKRA > 
stąpił do stołu, do czekających nań gości. kucharze łódzcy niechętnie racji ŁZG, Jakość tych po- |p m Piotrkowska 307 Narutowicza 42. 


— Dobrze — powiedział — zrobię wszystko, co będę mógł, 
żeby wam nie sprawić zawodu. A teraz napijcie się ze mną 
czarnej kawy. Ja jedną małą filiżankę, wy — ile dusza za- 


przyrządzają potrawy z ryb, 
tłumacząc się, że.. nie ma na 
nie amatorów. 


traw, ich smak i wygląd, 
wskazują, że przy dobrej woli 
i pewnym wkładzie pracy, 


WYSTAWA PRAC CZŁONKÓW 
MDR. 


Gdańska 90, Armii Czerwonej 8, 
Srebrzyńskąa 67, Piotrkowska 25, 
Al. Kościuszki 48. 

Dyżur położniczo-ginekologicznyt 


. > sznano m. in. nagrode je- | pragnie. Zrobicie mi tę przyjemność? Tymczasem wczoraj w ba- można urozmaicić jadłospis Gzisiaj dyżuruje przez całą dobę 
Jeszcze są takie, które "fm z brygad, abiieiah RA wś — Chętnie — odpowiedzieli — chętnie napijemy się czar- | rze „Śródmiejskim* przy ul. łódzkich restauracji. Ay 4 oj ray i BE sz ZM przy ul. Curie-Skłodow= 
nie chcą się uczyć dów, która zajęła pierwsze | nej kawy — i więcej nie było już mowy ani o mazurku |Piotrkowskiej 79 mogliśmy Wystawa-konkurs potraw Z | otwarta zostanie wystawa t Skei Nr 15. 
jej śle ba- | Dabrowskiego, ani o nostalgii, obejrzeć wystawę potraw z dorsza czynna będzie jeszcze | „Wystawa prac uczestników 
W ZPB im. Kunickiego sta- Tejsce w przemyśle . d ł iki, le- dzisiaj. Od į 15 b MDK". W czasie trwania wysta- 
+. wełnianym w skali ogólno- d c.n. orsza. Sałatki, paszteciki, le zisiaj. Od jutra do 0. | wy, Anach faray Paatela 
le rosną nowe kadry wykwali- y w barze „Sródmiejskim“ uru- | %7 pop y. 


fikowanych pracowników. Po 
cdbyciu przeszkolenia metodą 
inż. Kowalewa, młode tkaczki 
wysoko przekraczają swe ba- 
zy produkcyjne. 20-letnia pra- 


polskiej. Mimo interwencji w 
wydziale głownego mechanika 
CZPB, do tej pory pracowni- 
cy brygady ob. ob. Jagielnik 
i Rządkowski nie otrzymali 


Komedia kupiecka 


chomiona zostanie probiernia 
tych potraw. Specjalny pra- 
cownik ŁZG udzielać będzie 
na miejscu gospodyniom do- 


organizowane będą występy zespo- 
łów artystycznych, pokazy wie- 
czorów ciekawej nauki i techni- 
ki, wyświetlanie filmów oraz im- 
prezy sportowe. 

Wystawa czynns będzie do koń- 


PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA 


A s G a mowym rad, jak należy przy- | ca roku szkolnego, w godz, od 10 POLSKIEGO — godz, 19 — 
Apter prata Alicja Ła: jone napua sprawa | „Jesienią 1849 roku, po prźe- ich życie. Komedia Ostrow- sta —  bankruta, któremu | rządzać różnego, rodzaju po- >. PAAIE TEATR POWSZE- 
gocka osiągają pad, 124 próc. ta została załatwiona. czytaniu komedii Aleksandra skiego poruszała zagadnienia, zięć odmawia pomocy w ure- | trawy z dorsza, ODCZYT O TWORCZOSCI CHNY — godz. 19 — „Eugenia« 


Ostrowskiego „Bankrut”, cen- 


charakterystyczne dla całej 


gulowaniu długów, w zaspoko- 


Grandet'* 


> LEONARDO DA VINCI 

pair Takich, jak one, jest H. BOROS zor carski Gedeonow wydał ówczesnej rzeczywistości ro- jeniu wierzycieli i zwolnieniu z Jutro, 11 bm., o godz. 18, w Pań. PAŃSTWOWY TEATR NOWY — 

> £ ZPB im. Dubois | następującą opinię: „Bogaty syjskiej, dla początków rodzą- z więzienia. Bolszow nie jest Szoferom-pijakom stwowej Filharmonii w Łodzi od- „S9dz. 18 — „Burza” 

SA ji Jaunan wraże a N; SSE tyl moskiewski kupiec ogłasza cej się burżuazji. AB ją lepszy od zięcia, deb będzie. się uroczysty obchód 500 TEATE MALE, — godz. 19.30 — 
re uparły się i nie chcą Nie pozostaniemy w e | podstępnie upadłość, przepisu- a Podlizkina. On to przecież był odebrano rocznicy. Urodzin |LDEONATdO GA: RARR MUZYCZNY = 

przystąpić do szkolenia. Ta- 4 jąc cały swój majątek na imię „st rzeczą znamienną, że inicjatorem oszukańczej upa- ; Sanaa TIS u sy, _ „„Niespokojne zadnie 2 y 

kim. jak Maria Łaska i Ali- , Na wezwanie Łódzkich Za- poglądy wielkich pisarzy ro- prawo jazdy Ais: 


cja Chojnacka, wykonującym 
od 70 do 90 proc. bazy, trze- 
ba wytłumaczyć. jakie korzyś- 
ci osiągne z pilnej nauki. Po- 
winno się tym zająć koło ZMP. 


kładów Przemysłu Sportowe- 
ge do współzawodnictwa o ty- 
tuł najlepszego zakładu, podle- 
głego Ministerstwu Przemysłu 
Drobnego i Rzemiosła, załoga 


subiekta, którego uważa za 
uczciwego człowieka i któremu 
oddaje swą córkę za żonę. 
Subiekt jednak okazuje się ta- 
kim samym oszustem jak je- 


syjskich zbiegają się w tym 
wyjątkowym wypadku z opi- 
nią cenzury carskiej w tym 
znaczeniu, że obie strony wi- 
dzą siłę wyrazu, z jaką Ostro- 


dłości i on wpada w sidła, zas- 
tawione na innych: powinien 
więc w ramach ówczesnego 
prawa handlowego ponieść 
karę za swe oszustwa. Scenę 


Większość wypadków ulicz- 
nych najczęściej spowodowa- 
na jest przez pijaństwo kie- 
rowców ‘samochodowych i 


wygłosi prof. Mieczysław Wallis. 
Pa odczycie nastąpi część artysty- 
czna, w wykonaniu skrzypka Ho- 
dora, pianisty Przyłęckiego + ar- 
tystiów Teatru Wojska Polskiego. 
wstęp wolny, 


TEATR PINOKIO — godz. 17 = 
„„Jest drożyna'* 

TEATR ARLEKIN — godz. 17 — 
„Dzielny gród“ 


BAJKA — „Spiewak nieznany“ 
godz. 18, 20 


A „ |go pryncypał: otrzymawszy > rozmowy  Bolszowa z Podliz- si ż F BAŁ = » 
F. DONDER zie tą i AER i z: pieniądze patrzy spokojnie jak kry w ri ppn 7 sz kinem można było i należało l WTN R RE. oas kie Gren 0.06 WA 
ZPB im, Kunickiego p ę > rz A wierzyciele trzymają pryncy- 3 3 A wypełnić taką furią wściekło- f y p GDYNIA: — Program naukowo» 
produkcyjne. Wyróżniają się pała w więzieniu. Wszystkie ryzowali się z Ostrowskim i go ; nienawiści bankruta prze- cyjnego Prezydium RN przy- oświatowy nr 27-52, PKF 24-52, 


ob. ob. Kociołek, Serafinow- 


potępiali bez zastrzeżeń obłu- 


stąpili do energicznej akcji, 


„Igrzyska harcerskie", „Rozwój 


Remont na opak ska, Łukaszewski, Orczykow- Soy E kN ZUD asgo dę i podłość rodzącej się klasy, nne e got mającej na celu zlikwidowanie Rod e SE RE 
Roboty, wykonywane przez Ski. Suski, Hejt, którzy pod- | tka, to zdeklarowane ka- 9 tyle cenzura carska usiło- ne uczucia Bolszowa ośmieszy- | Piaństwa wśród kierowców dziejski kryształ" — godz. 20. 
Łódzkie Przedsiebiorstwo Re- Nieśli wykonanie swych norm ze wała stanąć w obronie tejże zy, i pogłebiły w widzach | Pojazdów mechanicznych i | WTOREK, 10 CZERWCA 1852 R. Program dla najmłodszych — 
ze 135 proc. do 160 proc. Do- | nalie. Rozmowy plugawe, cała klasy, której właśnie służyła i ‚3 7 80 Í POS ĘDY w widzach | konnych „Pieśń prerii", „Gotowe — je- 
O Wazza REETAN bre wyniki uzyskują również | sztuka to obraza  kupiectwa „ņ imię której sprawowała PA na którą jedynie zas- Ostatnio na ulicach miasta | _1145 „Głos mają kobiety". 12.04 DY) „Balon i miłość” — 
; eg ś i i $ jskiego“, ; a „_ tuguje. DA uasta | Dziennik. 13.30 Aud koina. „godz. 16. 
la, przebiegają nadzwyczaj 0- Borucka, Gąsiorowa, Wąto g zpetiezy władzę. Bez złośliwości moż- W podobny sposób została przeprowadzono kilkadziesiąt TAI Muzyka ka a: x MŁODA GWARDIA (dla młodzie- 
pieszale. Remont trwa już od S i RAE postanowiły , Nie bez powodu została tu na powiedzieć, że teatr przed- _uczłowieczona” rola Zapojki- | lotnych kontroli. Zatrzymano | Koncert Orkiestry Rozgłośni Wro- ŻY) — „Nicholaus Nickleby" — 
listopada ub. roku, a do użyt- poanie ć A TIENES Han ge | przytoczona opinia cenzora wojenny szedł jak gdyby po li- na. Zamiast ośmieszyć tego| 13 szoferów, którzy prowadzili | ca Wskiej, 1510 „Zagubieni syno- MUZA — „Radosne spotkanie" 
ku oddano dopiero jeden blok, 160 proc. do iki R de ych- | carskiego; przed wyciągnię- nii życzeń cenzury carskiej pijaczynę i krętacza przez peł- | Samochody będąc w stanie | ci". 15.30 Dla świetlic dziecięcych. „ gOdZ. 18,720 
Kiedy będą wykończone pozo- Czasowe wyniki świadczą, że | ciem jednak wniosków — jesz- starając się odjąć sztukom na komi int tacie bez- | nietrzeźwym. Wszystkim za- | 16.00 „Wszechnica Radiowa* 1. POLONIA — „Kariera w Paryżu” 
łe t iewiad Nie nasza załoga nie pozostanie w | cze parę faktów. Ostrowskiego jadowite żądło Bos ET DEEI SES ga Aarni 16.20 „Z mikrofonem przez miasto _ 80d2 1630. 1830. 203% 
PAROS skoro robota idzie tyle za innymi zakładami. Car Mikołajlskierował sztukę jego satyry, demaskującej bez “PESO gniewu na odtwarza- | trzymanym odebrano prawa | i wieś”. 16.35 Z twórczości Al. Bo- PRZEDWIOŚNIE — „Człowiek bez 
dziwnego, skoro robota idzie Wiz DYSZA 3 RÓ y, „o.o jącego rolę Zapojkina wpada | izgy oraz wymierzono wyso- | rodina. 17.00 Wiadomośc! popołu- „ jutra" — godz. 18, 20 
na opak: najpierw odbywa się F. WALERYCH Ostrowskiego do specjalnego litości zło społeczne, tkwiące vw liryczny niemal ton, wzbu- | 13707 wymierzo dniowe. 12.15 Koncert oukiestry REKORD — „Skandal w Cloche: 
malowanie sal i klatek scho- Łódzka Dmuchalnia Szkła | komitetu cenzury, który przy- w zarodku nowej klasy, wy- z kie grzywny pieniężne. ŁR PR. 17.35 „Praca zespołu leez- , Merle" — godz. 18, 20 


dzając u widzów uczucie żalu 


T 
a 


dcwych, później zakładanie ` pisał autorowi „zniesławienie pierającej feudalne pozosta- „ powodu dziurawych pode- ničro-sanitarnego przy ZPB im, 1 ZA (devnie) Robotnik) cy dla 
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cji, lecz. jak dotąd. ścinków 
mie przekazano odpowiednie- 


i terminowe nadawanie wiado- 
mości, brak odpowiedniej ob- 


moralności nowej klasy spo- 
łecznej. 


' „czarnego charakteru“, groż- 


ny dla pisarzy, nie przedsta- 


na chłopca do posług był Szpu- 
nar, który też wykorzystał 
wszystkie możliwości aktor- 


du na pogodę. 
Plan zajęć 


do uchwały Rady Państwa 
i Rady Ministrów z dnia 


że stosownie 


przypomina, 
do uchwały Rady Państwa 
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cze i odbiorcze. bierstwo, bezmyślność i nie- Kreowane przez niego typy Poza dobrą charakteryzacją r, w. Zodz, OPOPA, zastepca w poniedziałki od łatwia przewodniczący lub 


Nagrody dikneły w biurku 


Mamy przeci % wszelkie wa- 
runki ku temu, aby usunąć te 


wolniczą chytrość, nikczem- 
ność i przemoc człowieka nad 


tyle pasji i prawdy życiowej, 
że każda jego postać żyje na 
scenie pełnym życiem. 


Julskiego i Szpunara brakło na 
scenie tej swoistej, właściwej 


dla korespondentów. 
Środa, dnia 11 czerwca 
br., w godz. 17—21. 


godz. 14 do 16 Jeśli w po- 
niedziałek przynada dzień 


jego zastępca w środy od 
godz. 14 do 15 Jeśli w śro- 
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wykonanie remontu krosna 
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ności, w których toczyło się 
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